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W przededniu krachu w Gdańsku 
Widmo głodu zagraża ludności.-Brak najniezbędniejszych towarów. 

· Hitlerowcy tracą grunt pod nogami · · · 
Gdańsk, 17 lipca. udział .w rządach. mogą brać obecnie na siebie odpowie· W najbliższych dniach ma znów przy 

Sytuacja w Gdańsku z dnia na dzień 
po,garsza się. "Sl/J wielu sklepach brak 

iest towarów, a ludność żyje w panicz· 
nym strachu i 

Przy.wódca niemiecko - naroacwych dzia!ności i wziąć udział w rządach. być nowY wysłannik Hitlera do Gdań· 

p. W ci se, propozycję ministr"' Hessa Ceny towarów skaczą z godziny na ska, który ma się zająć ratowaniem 

odrzucił, że niemieccy narcdowi nie godzinę i zwyżkowały o 60 proc. władz hitlerowskich. 

OBAWIA SIĘ ~MA GŁODU, 
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a to dlatego, że zuówno dowóz żywno· 

ści jak i t-0warów us·taje spowodu nie· 

przydzielania dewiz na zakupy zagra· 

niczne. Gdańska centrala dewizowa dy 

$po,nuje bardzo małą ilością dewi·z za

granicznych, których nie może pr,zydzie· 

lać na pokrycie należ.ności za dostar· 
cz.ony z zagranicy towar. Opozycja, któ 

ra zbiera obecnie podpisy celem spowo· 

dowania ponownych wyborów do sena· 

tu, jest zdania, że władze hitlerowskie 

zmuszone będą same ustąpić a to spo

wodu 

Prezydent Glazek przr pracr 
Dziś przejął agendy od ustępującego komisarza 
Wojewódzkiego. - Plan prac nowego prezydenta 

ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ KRACHU GO
SPODARCZEGO GDANSKA. 

Dz.iś wyszły na jaw szczególy po· 

bytu zastępcy Hitlera ministra Hessa 

\Y GdQńsku, k:tóry usiłując ratować po- ' 

zycjc narodowych socjalistów zapropo 

nowa1 niemiecko - narodowym współ· 

dotychczasowego komisarza rzą· 

f 
dowego inż. Wojewódzkiego z któ 

rym omawiai szereg spraw, zwią

zanych z przejęciem przez mego 

: wlaclzy na ratuszu. 

j Jak się dowiadujemy w dniu dzi

.1 siejszym _P· . prezydent Glazek nie 
będzie składał żadnych wizyt, na-

1 tomiast '> godz. 12-ej w połu1nie 
b·;d2.ie rewizytował- go w gma'~hu 

zarządu miejskiego dowód.::a ci. K· 
IV, gen. Langner, któremu wczoraj 

o godz. 5-ej po południu zl-iżyl wi
zytę. 

Dziś po południu p. prezydent 

cycb się na porządku dziennym prac 

magistratu, 
Po wi.~ycie u gen. Langnera p. inż. 

G!azek odbył naradę w sali ~ onferen

cyjneJ na ratuszu i komisarzem Woje

wódzkim, dyrektorem zarządu miejskie· 

go Kalinowskim, naczelnikiem wydziału 
finansowego Ćhwalbińskim i innymi u
rzędnikami magistra tu. 

O 11 ·ej wieczorem p. inż . G!azek 

powr6cil do Grand Hotelu, gdzie mie

szka. 

W poniedziałek prez. Gfozek poda 

do publiczM'i1.1i wiadomości pian swo· 
ic-h zamierze·ń. Zwyci-:stwo 

,,Labour 
wyborcze 
Party11 

przejmie agendy od komisarza Wo· ••••••••••••••• 

Londyn, 17 lipca jewódzkiego, a więc dzień dzi,siej. 
(Pat) W wyborach uzupełniających 

w jed!łym z okręgów Liverpoolu został szy będzie pierwszym dniem wła-

wybrany Giblias, członek Labour Party dzy P• prezydenta Głazka, 

14.908 głosami. Przeciwnik jego - kon- Wczoraj:___ jak wiadomo - prez. 

serwatysta Cremlyn otrzymał 9.565 Prezydent ~łaz~k opuszcza gmach urzę-r Glazek z~ożył wizytę woi~wodzie 

głosów. du wofewodzk1ego po odbyciu konfe-. Haulrn-Nowakowi, z którym odibyt kon· 

Zatarg z higJ·en1·stkami rencji z P •. 'Y0iewodą. ferencję następnie udał się do gn1achu 
(Zdięc1e własne „Expressu") ' . . . . . 

zostanie dziś zlikwidowany · zarządu m1eJsk1ego z nacz. Jelhnk1em, 
Łódź, 17 lipca. gdzie został powitany przez ustępują-

Łódź, 17 lipca. 
(k,) - Dziś 0 godz. 8.30 wieczorem (k) - Nowy Prezy.dent miasta P· cego komisarza Wojewódzkieg,1. Pan 

800 nowych -samolotów 
wojskowych 
~buduje Ameryka 

Waszyngton, 17 lip~a (PAT) 
Komisja wojskowa izby reprezentan· 

tów roz.poczęła. akcję celem pl'zekona
nia kong·resu o konieczności uchwajenia 
kredytów w wysokości 40 milionów do· 
larów na budowę 600 do 800 samolotów 
woj.skowych. Departament wojny po
info.rmo·wał komisję, iż lotnictwo woi· 
skowe potrzebuje 710 nowych samolo
tów. 

odbędzie się zebranie ogólne lekarzy inż. Glazek przybył dziś. o godz. 9-ej prezydent rozmawiał z komisarzem 

domowych, na którem zadecydowana rano do gmachu Zarządu Miejskiego na Wojewódzkim przeszło dwie godziny o 

zostani.e definity":''°;ie .sprawa warunków Placu Wolności i udał się do gabin~tu najaktualniejszych sprawach znajdują· 

i~~~~. irfl:::d~~f~e~t:t~~~ed~nk:0d!f~ 'X>OOOOO -

s~~;r::~:~~~lJ~:.~d~~ ~r=~ ~nmło IJ~illt kataitrnf kolei· DWJ[h w ~owief a[h "· DRZ~WIECKI~ 
domagały s1ę pensy1 od zł. 140 - 180, - ~ - - - 1'111 oś c' 
a lekarze opowiedzieli się za pensja.mi W €1QdU •edneeo m•eSIQ€ O. 

od zł. 110 - 160. Moskwa, 17 lipca. 'zachodniej - 680 wobec 543 w maju. tł 

Na dzisieiszem zebraniu lekarze po· (PAT) Donoszą o dalszem zwiększe· Na obu powyższych liniach zwię~szyła iii•••••••• 
wezmą w tej sprawie decyzję, którą za· niu się ilości katastrof na kolejach so· się ilość rozbitych parowozów i wago-

komunikują związkowi higjenistek. o wieckich. Na linii riazańsko - uralskiej nów. Jako powód prasa sowiecka po- p r z B bil cz a'' 
ile lekarze nie zgodzą się na warunki miało miejsce w czerwcu 566 katastrof daje niską dyscyplinę pracy, j!raniczącą 

higjenistek długotrwałe pertraktacje ru· i awaryj wobec 467 w maju, Na linji z występnem tra;klowaniem obowiązku. 

nęłyby i zatarg znowu utknąłby na 
martwym punkcie. •:„ ... „„ ... „ •. „„ ... ~ 
Dżli 

O· godz.. 3-tej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy. 
granych 2-go dnia ciągnienia 
11-ej klasy Loterji Pań
stwowej 

Francja redukuje wydatki państwowe 
o 10 miljardów franków, 20 dekretów oszczędnościowych 

Paryż, 17 lipca. O godz. 2-ej po północy premier La· 
W dniu dzisiejszym odbyło się posie val odczytał przedstawicielom prasy ko· 

dzenie rady gabinetowej. Jest to naj· munika·t rządowy, wyliczaijący i wyja
dłuższe posiedzenie rady gabinetowej, śniający uchwalony przez radę mini· 
jakie miało miejsce od czasu woiny. Ob· strów zarządzenia, mające na ce,lu odbu 
rady rozpoczęły się w godzinach popo· dowę finansową kraju. Ol!ółem uchwa

ł łudniowych i przeciągnęły się do późnej łono 28 dekretów. · 20 dotyczy zarzą

f nocy. Narady trwałv do północy. Te- dzeń oszczędnościowych, 8 ·dekretów· 
l matem tak niezwykle długiego posie- ma na celu ożywienie życia l!ospodar-
1 dzenia rady gabinetowej były dekrety, czel!o. I 

l 
które miał wvdać rząd francuski w zwią, Dzięki uchwałom rządu będą zreali- 1 

zku z rotpoczęciem swych prac nad · sa-; zowane oszczędności, się~ające ' 10 miliar 1, 

iill•••••ll!l!!l•••••••li 'nacją fi}łansów: ltłaństwa- 'dów 959 milionów franków. l 

to najnowsza powieść popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

„[~ . IJ~llf U ~~Wlf ~t" 
Nieodwzajemnione uczucia - Miłoś~ 
i intryga, - „Czarny charaktel'."· -
Kto jest szpiegiem? - Niebezpieczny 

pamiętnik. · 

Do nabycia wszędzie, 

Cena egzemplarza 

30groszy. 



~r. 2 

Nowoczesne miasto w starożytnym Egipcie 
Kanalizacja. tud Je pod•łemne, windy i zabrukowatte ullae w re
zydencji plerwsz j królowej Awlata, llłóra panowała ptzod 4000 lat 

Niezwykłe odkrycie angieiskiego archeologa 

Nr. H8 

WOLNA TRYBUNA 
-------------------PAN 8. PIK W LUBLINIE. Ma w redakcji 
„Ił. E:1ptessu" list do odebrania, który zostanie 
Mu prr:esłany, po nadesłaniu swego adr.esu . i 
żnaczkll na porto. 

„zoNeBIONY" W GDYNI. Los rzeczywiście 
ołmiedl się z Panem nie łaskawie. Ale życie nie 
postawiło ieszcze swe! pieczęci na Pańskiej 
karcie I nie powiedziało swego ostatniego sto· 
wa. Je~t Pan obecnie wystawiany na próby, 

(sb) - Do Londynu przvibvl w ttcB j st WVRbftatie z lf:ei'\Yon@go mafmUru, ntach znateziottb biMny dti klłPietls 'Ca· pfóby łllłtdzo ciężkie - to prawda, ale one to 
dniach uczony angielski Edward Affily• .podczas fdy sama budowla została ztó te miasto zostało podzielone na dwie właśnie powinny Pana zahartować I dodać Mu 
tage. Spędził on ki~a lat w Egipcie, biona z cegieł, wykonanvch z białej części, przyczem przejście z iednej do mocy do przetrwania. Albowiem przetrwać 
gdzie zajmował się pracami wvkopal!· glinki. Sala, w której znajdowała sję drugiej prowadzilo przez Podziemny trzeba. ZadaJe Pan ml pytania na lctóre Pan sam 
skowemi. Obecnie zloiył Armvtage nie trumna, wykuta została w skale. W tunel. - Jako człowiek Inteligentny I rozsądny -
zwykle ciekawe sprawozdanie z rczul· ·środku grobowca znajdowatv sie reszt· Jest to pierwszy teiro rodzaiu sposób znaldzle odpowiedź. Czy warto wkroczyć na 
tatu swych prac archeologicznvch. 'Jak kl sarkofagu królewskieno. Jak W"'"ika nieuczciwą drogę?.„ Oczywiście, że nie, albo· 

.,. J~· połączenia ulic, jaki kiedvkolwiek za· się okazuje, w ciągu ostatnich kilku lat z napisów, znalezionvch na ścianach stosowano w dziejach ludzkości. Ołów· wiem l~t to tylko możllwe na krótką metę, 
dokonano w Egipcie poważnvch odkryć grobowca, królowa Khent-Ka wcs była ne ulice zostały wyłożone kostką gra· a pozatem niema stamtąd odwrotu. Nawtt ho· 
naukowych. ostatnim członkiem czwarte.i dvnast1'i, a wiem z naJi:orszeJ nędzy można się wydtwig· nitową lub marmurową, a ulłce boczne Naj,większe znaczenie posiada jednak je sy,n był pierwszym władca piątej dy· _ zwykłemi kamieniami tub cedą. nąć na wierzch I śmiać z przeszłości Nie moż· 
odkrycie starożytne20 miasta, które lst na.stH. na się tylko wydźwignąć z upadlm. Przesztość, 
nialo przed 4000 lat. Na szczatki tego Od piramidy prowadziła dro~a wy· Pt~wie wszystkie domy w ~lównei I Jak koszmar zawsze będzie zaglądała w oczy 
miasta natrafił on zupełnie orzvpad:ko- kuta w skale do wielkiego W!dębienia, ulicy zostały wybudowane w .iednym I i stawała wpoprzek naszym zamierzeniom. To, 
wo. Oddawna Już zwrócili uczeni uwa· wydrążonego również w skalistvm zbo· stylu i według jednakowego olanu. Naj· co Pan przetywa obecnie - to okres przeJścio· 
gę na wielki zwal ziemi. Uważano go czu. Wydrążenie to przypominało tódź, bardziej doniosłem odkryciem iest jed· 1 wy, który minie. Minie tem prędzej, im więceJ 
przez długi. czas za zwvkłe rumowisko używaną w staroegipskich czasach na nak znalezienie kamienne) windv z ko· okaże Pan energJI. Niech się Pan zabierze do 
i dopiero uczony eg.ioski ,profesor Se· Nilu, a która, wedle wierzeń E~ipcian, Iem kamiennem i wyciosanym wokół iakieJkólwiek pracy. W Gdyni teraz, w okresie 
lim Hassan postaw.U hi,poteze, że nie jest dusza dostawała się do nieba. niego rowkiem, przeznaczOnvm na pełnego sezonu zawsze można znaleźć Jakie· 
to zw.at gliny, lecz stara J)łramida, zro· W czasie tych prac wvkopalisko- sznur. kolwiek zaJęcle, Jakąkolwiek pracę, która nie 
biona nie z kamieni, ale z 2tlny. wych natra.fiono na miasto. Jak tw!er· Tak więc w mieście, które istniało przyniesie Panu uJm~ 1 nie .zabarwi rumletlcem 

Dalsze badania daty sensacvjny re· dzą archeologowie, zostało ono zbudo· .nrzed 4000 lat, znaleziono kanallzacJę, wstydu Ile kiedykolwiek w zyclu na wspomnie· 
zultat. Okazało się, iee piramida ta. jest wane I rozplanowane w sposób niemal tunel podziemny I winde - wvnalaz.'ki, nie przeszłości. . . 
grobowcem krótowei egloskfeJ Khent· 1 nowoczesny. Jest to w każdvm razie naj które stosuje się w Euroofe nie dłużej Niech Pan nie wierzy równlez w fatum, a~u 
Kawes. Jest to niewątptłwl.e płerv1sza pięk!nlejsze miasto, jakle znaia uczen'j I jak 200 lat. Uczeni spodziewaia się, że pech. Ot, przypadek, który spowodował, że nie 
kobieta w historii świata, Jaka zasładłal z tych czasów. z zapisków, znalezionych w tern mieście powiodło się Panu: albo może Jest wtem część 
na tronie. Rządziła Ona przytem nie fa· Ulice. zostały wYkute w kamieniu i uda się rozwiązać tajemnice budowy I Pana winy, błędy człowieka który nledosta· 
ko królowa, lecz Jako król. w skale. Założono cały system kanali· 1 piramid. . tecznle zna leszcze t~cle, świat i łudzi. 1 wie· 

Wejście do nowoodkrytej olramldy zacyjny, a we wszystkich oraw!e do· . dzącezo, ie n?leży umkać nleporozumlen, któ~e 
z bliźnich robili wrogów. Może Jeszcze uda su;i 

W OJ• n a 0 p 0 mad k. A d 0 W a r g ~a~~ó~=a~a:a~~a7:ó:r:::n:;1s~~ec;iez~~~d::: 
• • • ' ,... stara, ażeby została zrewidowana niesłuszna de· 

cyzla. która przyniosła Mu krzywdę I pozbawi· 

Urzcdniczkom W Anglii podczas godzin pracy nf e wolno UŻJWilć szminki. - 11 ~~:::~~w~aQ tvmczasem spróbuje otrzymać 
Amerykanki wydają 50 mll)on6w dolarów na środki kosmetyczne lekcle prywatne, stworzyć samemu warsztat 

pracy, placówkę na które! mógłby się Pan u· 
(sb) W Ang!ji nanowo rozgorzała za- Francil -. urzędowo nakazule się Ich U·' wania pomadki do warg, wyrazłll się za trzymać. Mote uda się Panu znaletd zaJęcie na 

ciekła wojna o„. pomadkę do warg. Nie- żywać. Niedawno, naprzykład, sąd pa- utrzymaniem tego środka kosmetycz· koloniach dla chłopców iakich Jest pełno, w 
ma chyba kraju na świecie, gdzie szmin- ryski wydał sensacyjny wyrok w pewnej nego. charakterze Instruktora c~y wychowawcy. Oczy· 
ka i puder byłyby tak rozpowszechnione sprawie. Jakiś właściciel baru zwoln!ł I - Niewiasty clłcą s~ podobać i WY• wiście nie my§Ję tu 0 koloniach nauczycielskich, 
jak właśnie w Anglji. Dlatego też chyba kelnerkę. I najdują rozmaite sposoby i środki, które ale prywatnych, albo społecznych, fakie rów
sprawa ta jest tam tematem tylu zawzię- 9d~ .-~z!ew~z~~a . do!11aga_ła siy od-~~ ich .zdaniem z~~ącajA na sie~ie uwagę nleż lstnle)ą. Może uda się Panu znaletć komplet 
tych dyskusyj i sporów. Faktem jest rów szkoaowamaza zwolmeme z pracy 1 spra 

1 

męzczyzn - twierdzą uczem. aprzy- dzieci przebywaJących na letnisku. którymi za· 
nież, że w żadnym kraju nie jest szminka wa znalazła się przed sądem - trybunat kład, niewiasty u botokudów, wciskają Jąłby' się Pan przez klika godzin dziennie, ku 
tak „urzędowo" prześladowana, Jak wła· odrrucił jej pretensje, uzasadniając w 1 sobie w uszy i w wargi krązkł o średnicy radości matek 1 opiekunów. 
śnie w AnglU. Niedawno pewien duchow motywach wyroku, ±e kelnerka działała I dziesięciu centymetrów. Inne kobiety Niechże Pan spróbuJe, niech Pan próbuie 
ny kościoła anglikańskiego zapowiedział, na szkodę swego pracodawcy, ponieważ 1 wprawiają sobie w nos du.te koła meta· wszystkiego co motllwe 1 nie zraża się ewentual· 
że zakaże wstępu do kościoła nlewia· nie chciała malować sobie warg, a tern I lowe. Lepiej więc, by białe kobiety sto- neml niepowodzeniami. Trzeba tylko chcieć, 
storn, na których wargach będą ślady samem nie przyciągała do lokalu gości. sowaty szminkę, niż miały korzystać z 
szminki. Inny znów duchowny tego koś- Psycholodzy, zapytani na temat stoso· tego rodzaju „ozdób". szukać 1 nie zraźać się nlczem· Dziś nie udało 
ciota oświadczył, że zarządzenie to jest się Jedno zamierzenie, Jutro nie uda "' łnae za· 
nieprawnie i ogranicza swobodę włer• mierzenie, wczoral też przynlosl• ..enrowa· 
nych. T 1 

' ł t h t · I ' k' h nie, ale„. nie wolno mówić, że to pech. Polu· 
Dzienniki angielskie _ ogłaszają stale a1emn1ca z o yc mone napo eons IC trie przyniesie luż pewuą poprawę, ale na spot· 

rozmaite poglądy „za" i „przeciw" szmin kanie te10 trzeba wylść. Trzeba wylść z aner· 
ce. Sprawa ta dotarła nawet do czynni- Bezcenne1 wartości skarb odziedziczony przez młodego wletnlaka g)lł I szukać samemu, nie poprzestaląc na zare· 
ków miarodajnych. W biurach rządo- (:z) Młody wieśniak węl!iierski, przy· wpadły do rąk wę~ierskie~o wieśniaka, lestrowanlu swego nazwiska w P. U. P. p, To 
wych wydano zarządzenie, że urz0 dnicz byrwa.'•"cy z produktami mlnemi do sto· · dol · t l'ć p swoJą drogą, 8 Inicjatywa swolą drogą„. 

"' ·1-,i -- m~ z . alllO ~kara.zteNu& al 1 • płrz~uł· ·1 Dzielny I energiczny człowiek poradzi sobl11 ki nie mają prawa podczas godzin urzę· 1icy, udał &ię do banku i zapytał o kurs s7cz~1ą, ze wto1~_ a. E apo .eona n_· act Y nawet z kłopotami sercoweml, które teraz, :i ko· dowych szminkować sobie warg. Pudro· złota; Gdy urzędnik udzielił mu nie· niemi w cen· Tal!IleJ UTOiJ)le, uz;1wnym . wać się wolno, ale używać szminki -nie. zbędnych wyjafoień, rolnik wysypał z wydaje się jedY111ie fakt, skąd pieniądze i nlecznoścl muszą zelść na drugi plan. Będzie 
Zakaz ten obejmuje nletylko urzędnicz- dW1Uch woreczków większą ilość monet przedosrtały się do Szegediinu, gdzie woj dobrze.- To musi być Pana dewizą. 
ki w biurach, ale nawet telefonistki, a złotych 1812 roku, przedstawiających ska francu&kie nigdy nie dotarły. j „S. o. ZREZYGNOWANY:.: Z BIELSKA ~a 
więc caly dosłownie żeński personel. na jednej stronie jlłowę Napoleona, na Spółpracownik „Paris Midi" daje in·, list w. redakcJI „n. Expressu', który zostanie 

Nie wiadomo dlaczego, ale żadna drugiej zaś - Marjannę, symbol repub- teresujące wyjaśnienie ukazania się· ~przesłany po nadesłaniu swego adresu. 
rzecz nie denerwuje tak mężczyzn jak liki francuskiej. Ekspertyza, której pod tych monet zfotvch z wizerunkiem Na-I „SMUTNA NINI" W SKARŻYSKU. Życzenie 
właśnie pomadka do warg. Puder i róż dano przyniesione prze?.: kmiotka złofo poleona i symbo1lu republiki fran-cuskiej., Jel, lak Pani widzi zostało spełnione. Cieszy 
nie działają na nich tak denerwująco Jak monety, potwierdziła ich autentyczność. Nie stało się to wskutek omy~k.i, jak przy mule to, te nabrała Pani odwagi napisania do 
właśnie szminka. Archeolodzy ustalili, EkspeTci oświadczyli, że posiadają one puszczały pisma wę~ierskie, le~ nasku· mnie, co chyba nie lest takle trudne. List Pani 
że już przed wiekami kobiety używały wartość muzealną, znao~nie l)1'zekracza· tek specjalnego rozporzą<Lzel11lia senatu Jest bardzo miły, cboclai niepotrzebnie taki 
tego środka do upiększania się. jącą wat'tość zwykłel!o złota. z dnia 28 floreala 1812 roku, które „za· smutny. Ta samotność o którei Pani pisze, chy-

Kleopatra używała sztuczne) farby Poddany badaniu wieśniak zeznał, te rząid repubiiki powierza cesarzowi". - I ba nie Jest taka straszną, a feiell tak - to trze-
do podkreślenia czerwieni swych wari, nazywa się FormeyeT i te złofo to odzie· Zj!odnle z tem roz;porząd,zeiniem monety, 1 ba się rozetrzeć Jakoś po rodzinnym grodzie I 
a na wet po drugiej stronie Oceanu, bo w dziczył po swym oicu, który ze swej SJtro jakie w tym okn&c p.useeza.ne były w I zastanowić się nad tem czy nie udałoby się 1>0· 
państwie Inkasów - używano tego ro- ny otrzymał j.e od dziadka, ten znów od. obiel!, miały z jednej sir·ony w1i>zerune:K łącZYć przyfemnego z po:iytecznem I wziąć do 
dzaju środków kosmetycznych. Szminka swe~.o pa:adz.iadka. · ! Na.poleona, a z dru.~iej - franQJskiej re Jakielś pracy społeczne!, a:ieby w gronie sym-
przed tysiącem lat już podbiła świat i .W jaki sposób mone.ty napoleońskie publiki. patycznych I pracowitych ludzi stać się pożr· 
dziś nadal jest najbardziej popularnym 

10 
t 1 t , . , 1 h K , 

1 
. • H tecznym członkiem społeczedstwa. 

kosmetykiem. Szminki utywa się dziś ys1ocy pese ow z:a usm1ec ro owe1 · PANI IRENA OUD. W TORUNIU. Nie wiem jednak~wo w Chinach, P7ru lub W Sta· 'a U H o Jaki list Pani chodzi, albowiem nie podała Pa· 
na~h „ZJedn;oczonych, gdzie ludność WY· „Miss Europa'' odrzuca najbardziej ponętne oferty . ni swolel poprzednie! szyfry. Ponlewat przed· daJe :'.)O mihonów dolarów rocznie na ten • • . tern miałam tylko c:zyfrę - rzecz prosta te środek kosme~yczny. AnglJa pobiła jed- (z) d W uzdrowisku angillsklem To~; 1 do teatru ! fil.mu, lecz P!ę.kna .dz!ewczy- nie wiem kto się pod łaklm pseudonimem ukry· 
nak rekord światowy. quey o'k!onano .wyboru "~ ss :Europy , na odrz.uc1l~ Je wszystk1e, twierdząc, ze ) wa. zechce Pani uprzelmle raz Jeszcze napisać, 

Co trzecia niewiasta utywa w Anglfł Tytuł króloweJ piękności otrzymała nie moze ~1ę jui ~cze·~ać pmyrotu do 

1 

podać swóJ pseudonim pod którym Pani po· 
pomadki do .warg. Hiszpanka Alicja Nawarro, córka han- domu, gdzie oczek1v:ać Ją będzie narze- Pl'zednio otrzymała odpowledt 1 raz Jeszcze cio-

. Po!ll~dek moż.~a .dostać na t.ere~ie dłarza bananów na wyspach KanaryJ-
1 
~zo~y, którego zamierza niebawem po· I kładny adres. zechce Pani na kopercie, dfo 

~1elk1eJ Brytami metylko w w1elk1ch skich. W obecności 20.000 widzów wpro I slub1ć. · !Przyspieszenia wysyłki, napisać „Wolna 'frt· 
miastach, al~ nawet w zapa~łych os~- wdzono królową na srebrny tron, zaś I Będzie to ibodaj pierwsza ,,Miss :Euro I buna", „w sprawie listu". 
dach rybackich. We wszystkich sklepi- koronacll dokonał znany artysta filmo pa", której wyróżndenie nie przewróci- i fem •v MW*• 
kach kolonialnych obok kawy, mydła, wy, Ralf Linn. to w głowie 
zapałek i benzyny widnieje cała kolekcja „Daily :Express", · które'go spółpra~ · I bardzo ładny posag. 
pomadek do warg we wszystkich odcie- cownik uzyskał wywiad od „Miss Euro- - Na konkursie piękności w tlisz-. Jeżeli nikcmu aż do chwili wyiad „1 
niach: dla blondynek, brunetek, szatynek py". 19135 roku,. nazywa ją „dziewczyną ·I ~a_nji otrzymałam nagrodę ~v wys°'.k?- .

1

. tego:oc.znej ,.Miss Europy" nie uda się 
rudych itd., itd. o usmiechu, ktory kosztował 10.000 pe- sc1 6000 pesetów - opowiada Altcia skusić iakąś wyjatkowo ponetną ofertą. 

Inaczej przedstawia się sytuacja w I setów". Okazuje się, że natychmiast po Nawarro - a 4000 pesetów wypłacono 1 stanowić ona bed7.ie prawdziwy unikat 
Paryżu. W Anglji zabrania się urzędo- dokonaniu wyborów, królowa otrzyma- mi za przewodnictwo podczas walki by- I wśród ws;r,ystkich dotychczasowych 
wo używać pomadkę do warg, a we ła kilka bardzo korzystnych propozycyj ków. Uważam, że 10 tysięcy pesetów to~ „królowych", 
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UWAGI OBYWATELA 

90.000 wypadków rocznie & ROBOTNIC ULEGlO ZATRUCIU Straszliwy bilans braku bezple· 
czel'istwa pracy k ł k f I I 

w ogólnych obrachunkach strat w WS U e samowolnej zmiany przeznaezen 8 oka U 
Polsce nie bierze się pod uwagę, że go- ł Ó 
spodarstwo społeczne traci rocznie z po . przez przemys .owe w 
wodu nieszc~ęśliwych wypadków pr~y: . •. Lódź, 17 lipca. dzi tutaj wypadek zbiorowego zatrucia ·karny Starostwa Grodzkiego, które sta-
p·racy ~5~ mdJonó~ złot'J:'cb, że .roczne {v) W. wykończalni „Wawel", pra- tlenkiem węgla. nęło na stanowisku, że tego rodzaju sa 
wydatki mstytuc~J ubezpieczeń społecz cowało kilikanaście robotnic w szopie W sprawie tej wszczęte zostało do- mowola właścicieli przedsiębiorstw Jest 

nych od chorób I wypadków wynoszą murowanej, która slużyła jako pąkow- chodzenie przez Inspektorat Pracy, któ niedopuszczalna, gdyż pomijając Już 
w Polsce około 350 mlJJonów zł., że nia kołnierzytków. re ujawniło niezwykłe metody postęPo fakt przekroczenia istniejącvch przepi· 

rocznie ginie przy pracy 1050 ludzi, Zczasem współwłaściciele firmy zmle wania właścicieli firmy. sów prawnych, ominięcie ich mogło po 

ciężko pokaleczonych Jest 19000, lżej· nili samowolnie przeznaczenie lokalu, Nie mając bowiem zezwolenia na zmia ciągnąć za sobą dłuaotrwałą chorobę, a 

szym. uraz~m ulega 70.000. co jest specjalnemi przepisami wzibro- nę przeznaczenia lokalu, ani- też nie ra· nawet śmierć robotnic. 
Mimo, ze poprawa warunków bez· nione, i urządzili w szooie wywabłalnię rząc się w tej sprawie specjalnej ko Obydwaj współwłaściciele firmy „Wa 

pieczeństwa i hiigjeny pracy w orzemy· plam, przechowując tam najrozmaitsze misji technicznej, urządzili oni w c.i3' wel" skazani zostali po 500 złotych 

śle może oszczędzić życie ludzkie i środki chemiczne. snym i źle wentylowanym lokalu wy grzywny każdy. z zamianą w razie nie 

zdrowie, że może ona znacznie 1JIIlnieJ· W kwietniu bieżącego roku, 6 robot włabialnlę ·plam, co było bezpośrednim ściągalności na 14 dtii aresztu. 
szyć milionowe wyidatki na leczenie, nic, spośród zatrudtiionych w szopie, powodem zatrucia i choroby 6 robotnic. Niezależnie od kary wymierzonej 

zasiłki chorobowe, renty .wypadkowe, nagle zachorowało podczas pracy. Stwierdzone zostało, że wypadek przez Starostwo Grodzkie, sprawa po

postulaty inspektorów pracy w dziedzi· Zawezwana karetka pogotowia udzie szczęśliwYm zibiegiem okoliczności je-,wyższa skierowana została do Urzędu 
nie bezopieczeństwa nie spotykają się lila ofiarom pierwszej pomocy, przy. dynie nie pociągnął za sobą poważnie!· Przemysłowego I instancji, gdzie oby· 

bynajmniej z <lostatecznem zrozumie- czem Jadną z robotnic, której stan był szych następstw, a to wsikiutek tego, że dwaj wspólnicy raz jeszcze odpowiadać 

niem. poważny trzeba było przewieźć do szpi driwi lokalu byty uchvlone i trujący będą za przekroczenie prawa przemy 

Winno tu jest w dużej mierze wy· tata, gdzie pozostawała na lkiilkudniowej .gaz ulatniał się częściowo nazewnątrz. słowego o zmianie urządzeń i przezna-

chowanie młodzieży, Inżvnier. technik kuracji. . ~ Sprawa powyższa była w dniu wczo czenia lolkailu. 
lata cale studjuje tajniki konstrukcji ma Lekarz pogotowia orzekr, że zacho- lrajszym rozpatrywana przez referat 
szyn, nikt go jednalk nie informuje, te 
w przyszłej 'Pracy sweJ bedzie miał 'do 
czynienia nietylko z maszynami, ale I 
z żywym człowiekiem, obsłu2uiącym 

WŁASCICIEL SZKOŁY SKAZANY 
m1a~zY~e· . ..,~t . .t. fi na 2 miesiące aresztu za złoślłwe niewypłacanie należności per-

·nzymer - mstl"U!I\. or no ra zaipro- I 1 t 
jektować model niezwykle sorawuieJ ma so°'e ow nauczycłelskiemu.-Epłlog charakterystycznego za ar gu 
szyny, która będzie tanio produkować, I w szkole przy ulicy Cegielnianej 28 
zaoszczędzi wielką sume wvdatków 
właścicielowi przedsiębiorstwa. nie po
myśli Jednak równocześnie o zabezpie· 
czentu obsługi tej maszyny orzed nie
szczęśłiwemi wypadkami, któreby za
oszczędz:Ho wysokocyfrowe wartości 
życia, zdrowia i kaipitatu SJPołeczinego. 

Dotychczas w Polsce znikoma Jest 
1iczha inżynierów, interesujących się 
zagaidnieniami bezpieczeństwa pracy, 
jeszcze 1fnnieisza licz:ba lekarzy, znają
cych się na sprawach higieny oracy;. 

To też należy przyjąć z wielkiem 
. iJu21naniem iniejatyw~ .... a• jakieł i:.lono5i• e• 

-ostatnio prasa. Mianowicie, w organi· 
1~aciach już· (!)rugi-• rfl.ki J}JUZ·*' ministe.r„ 

stwo przemysłu i nandlu obozach przy• 
sposobienia za-wodowe20i które kon
centrują wszy,stkie fabryczne Praktyki 
wakacyjne studentów-techn. wt:wn roku 
odbywają praktykę i studenci·medycy. 
Poza zajęciami, jalkie pełnią jako medy· 
cy wewnątrz obozów, maia oni za po· 
średnictwem ministerstwa.i ooieki spo
łecznej odbywać praktyki w fabrykach 
celem praktycznego zaznajQmlenia się 
z zagadnieniami pracy I hisdeny pracy. 

W ten sposób przyszli lekarze i przy 
szli iinżynierowie - technicy bedą mogli 
w tr~kcie swoich studiów zetknąć się 
praktycznie z nlezmternie ważnemt za· 
gadnieniami, bez znaiomo~ci których 
niemożliwa Jest ani dobra orsrnnizacja 
produkcji, ani racjonalna polityka w za
kresie lecznictwa. 

Czas już najwyższy wvchowa·ć w 
ten sposób cale spoteczeństwo, aby 
zdolne byto zrozumieć. że ochrona pra· 
ty nie należy bynajmniej do kategorji 

. . •L6dź, 17 lipca. ł 13 osób zwrócili się gremia.łnie do właś-1 przez woźnego zaink'asował plenią"dze, 
(k) - Przed kilku miesiącami W'f· ciela szkoły, oświaqczając, że w takich z których tvilto część wypłacił nauczy· 

bu<:hł charakterystyczny zataTg w szko· warunkach nie mogą pracować, p. Ka- cielom. Należność wynosząca około 
le żeńskiej „Chawacelet" przy ul. Ce-I mieniec wręczył im weksle, które dopuś 9.000 złotych poz<Ktała nadal nieuregulo 
·giejlnianej 28 pomiędzy właścicielem tej cił jednak do protestu. • wana. 
sZJkoły - Kamieńcem, a personelem nau Wiadomość o tych praktykach właś- Wówczas nauczyciele udali się do o· 

czycielskim. • ciciela szkołv dotarła do wiadomości kręgowej inspekcji pracy i zfożyli sen• 
Przyczyną zatari!u było to, że właś- rodziców dzieci, uczęszczających do szko sacyjn.ą skargę na właściciela szkoły. 

ciciel szkoły zalegał całemu personelo- ły na ul. Ce~ielnianej 28, którzy dla uni- W dniu wczorajszym referat karny roz· 
wi nauczycielskiemu z wypłatą pensyj i knięcia ewentualnej przerwy w ·nauce, patrywał tę sprawę i wydał wyrok, ska 
mimo częstych monitów nie kwapił się postanowili wpłacać pieniądze tytułem zujący p'. Kamieńca na 2 miesiące bez· 
zaspokoić pretensji nauczycieli. czesnego bezpośrednio nauczycielom. wzlflędneł!O aresztu za złośliwe niewy-
, 11 Gdw. 11WS.ZYSJ:Y .ną.uczyciele w liczbie . Dowiedział-.1 s.ię- o tern cp • .Ka-mi.eniec. i łacanie. pensji nauczycielom • 

Rozprawa pi'zt!dWkcf 16 ·radnYm 
odbędzie się 2-go sierpnia w sądzie grodzkim. - Akt oskar· 
żenia zarzuca radnym wywołanie zajść i krwawych awantur 

w dniu 28 maja r. b. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach referat karny rozpatrywał jesz
cze dwie podobne sprawy, w .których 
chodzi o niewypłacanie należności per· 
iSonelowi na'uczvcielskiemu. Jak widać 

zatar!!i na tern tle są na porządku dzien· 
ny,m, i .... I ~. „ .. „ I 

<k) - Jak' ·donie§Jiśmy przed kilku ni: Kazimierz Kowalski, Antoni Czernik • • • • 

dniami, urząd prokuratorski w Łodzi Antoni Belke, Franciszek Miloch, Win- Notatnik m1e1sk1 
przesłał do sądu grodzkieJ!o akt oskarże centy Kożuchowski, Aleksander Stola- . • . 
nia przeciwko 16 byłym radnym m. Lo-' rek, J6zef Kwiatkowski, Stanisław Go- W ubiegłym tygodniu zanotow_ano w l.odz1 

dzi, oskarżonym o wywołanie krwa-1 nera, Walenty Sośnicki, Roman Siedla- l)gół~m 61 przypadków zachorowan na choroby 

wych awantur i zajść na posiedzeniu ple nowski i dr. Czesław Rostkowski (ende-1 zakazne, podczas gdy w tygodniu poprzed.nim 

num Rady Miejskiej w dniu 28 maja r.b. cja), Konrad Urbach i Stanisław Goliń- . hyło tylko 53 przypadków zachorowań. Zwięk· 
Dowiadujemy się obecnie, . że termin ski (PPS) oraz radni żydowscy: Lew Ho s:r.yła się łlo§ć zachorowań na dur brzuszny 

rozprawy przeciwko 16 członkom roz· lenderski, adw. Józef Waicman i Abram z 14 przyadków do 29. 

wiązanej Rady Miejskiej został już defi· Sztajnsznajder. ·.~ 
nitywnie oznaczony Stoją oni pod zarzutem czynu, prze· Wczoraj wieczorem wybuchł poiar w ła· 

NA DZIEŃ 2 SIERPNIA R. B. widzianego art. 128 k. k., który mówi, bryce Ramlscha przy ulicy Senatorskiej 14-16 

:Wi dniu wczoraj.szym, kancelaria są· że kto podczas zajęć urzędo"Wych orga- w przędzaluł, dzierżawionej przez firmę „Isler 

du grodzkiego, gdzie odbędzie się roz- nu państwowego lub samorządowego w 1 Cy~an". Zapaliła się przędza naskutek isluy 

prawa, rozesłała wezwania do 16 b. rad I siedzibie lub poza siedzibą urzędu za- z łożyska, Po godzinnej akcji pożar zlokalizo· 

nych, aby stawili się do sa,du w dniu 2 chowuje się w sposób nieprzyzwoi·ty, wano. n 
sierpnia. podleJ!a karze aresztu do 6 miesięcy. • 

Wezwanie otrzymali nastęt>ujący rad- Tegoroczne roboty kanalizacyjne w Łodzi 

· lagadnień drugorzędnych. że stanowi 
•na niezmiernie ważna dziedzinę ca10- Kto moz· e 
'lsztatau spraw gospodarczych. że po
łliianLe iei zawsze odbUe ste ujemnie 

zostać asystente01 
zakończone zostaną w końcu listopada, Prace 
odbywaJę się zupełnie sprawnie, Ogółem wy. 
dział kanalizacyj i wodoclą.g6w zatrudnia obec· 
nie 1907 robotników, Liczba ta jest osłateczn:i 

I nikt więcel do pracy nie zostanie przyjęty. 
ha ~osoo-darce narodowel. 
iiłMł'.A' ± 
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Dwie konferencję 
odb~dą s ię dziś w inspekcli pracy 

L6dź, 17 lipca. 
(k) - Na dzień dzisiejszy zwołane 

zostały przez okręgowego inspektora 
pracy dwie konferencie, które odbędą 
się o godz. 10-ej rano. 

Na jednej z k'onferencyj om.ówio!1a 
zostanie sprawa zatarJ!u w łódzkim 
przemyśle metalowym. Metalowcy zgło: 
sili żądanie podwyżki płac o 40 proc. 1 

zawarcia noweii umowv zbiorowej, 
oświadczając, że o ile nie dojdzie na dzi 
siejszej konferencji do porozumienia -
podejmują z dniem jutrzejszym ·strajk. 

Druga konferencja dotyczyć będzie 
zatargu w betoniarni wydz~ału. kan~iz~
cji na Polesiu Konstantynowskiem, gdzie 
od kilku dni robotnicy kontynuują strajk 
okupacyjny. Robotnicy zatrudnieni w 
betoniarni wydziału kanalizacji. domaga 
ją się również podwyżki pła.eł! · 

••• ... 
przy inspekcji pracy? - Rozporządzenie ministra 

. opieki społecznej 
Lódź, 17 lipca. stentów inspeKcyjnycn. Znany malarz Adoll Behrman złożył wczouj 

Ck) W: k'oil.cu Hsfoipada r.b. powołani ~ada?iem a~ystentów iest ws1)ółdzia• do ~ład.z doniesie~ie, ~e z wyst~wy jego, która 

zostali do kTęgowej inspekcji pracy w łanie z msp~kCJą pracy w nadzorze nad mlescl się przy uhcy P1otrkowskieJ Nr •. st, wła· 
Łodzi asystend inspekcyjni, rekrutujący przestrzeganiem przepisów ochrony pra· 1 mywacze skradll kilka płócien, wartoscf 2 tv· 

się z trzech miejs<:owych związków za· cy. sęce złotych, 
wodowych. Asystenci ci zostali narazie S Ó 
zaangażowani tybułem próby. .~ENDEZ „ VOUS .W.„TABARINIE". . kr ty telegraficzne 

Obecnie ukazało się rozporządzenie Dziś wszysct łod~i~me naznac~alą sobie • 
. . . k' ł · d t rendez-vous w „Tabanme", gdzie mile spędzą - W Meksyku doszło do krwawych rozru· 

ministerstwa 01', ie, 1 spo e?Zn~J~ 0 yczs( czas ną doskonalej zabawie. hó m It · t ć t b 
ce pow<>ływama asy5tentów 1 ich kwab- O godz. 5.15 po poi. odbędzie się fajf z peł· bitew~ ;~eŚ~z~a~~;c~. ar rzy oso Y zostały za. 

fikacyj. . nym programem artystycznym a. wieczorem . _ Wczora j odbyły się uroczystości pogrze-
·W myśl tego rozporządzenia kandy- dancing, na którym zabawa przeciągnie się do bowe żony kanclerza Schuschninga, która zgi· 

dat n:i stanow~sko ,asyst':.nta inspekcyjne ranw programie b iorą udział doskonale artystki, nęla przed kilku dniami w katastrofie samocho· 
go winien postadac ~onc~<?nę szk<?łę1· a mianowicie: Stefa Barówna, tancerka i śpie- dowej. 
powszechną oraz zna1omosc zadań ID• waczka, ciesząca się wielkiem powodzeniem - Znany poeta sowiecki Piotr Wasiliew ska· 
spekcji pracy i zasad ochrony pracy. O wśród publiczności, Loda Gawicz, zachwyca- zf11.Y został na póltora roku więzienia za opi!-
kwalifikacjach w tym zakresie orzeka j ąca wszy~tkich przemiłym głosem, Ido, tan- s wo. . . . . . . 

k • kt cerka węgierska, oraz balet. Od wczoraj arty- - W na1bhzszym czasie odbędzie się sensa· 
O ręgowy 1~spe or J'.!racy. , , stkl występuj ą w nowym repertuarze. ' cyjny lot samolotowy z Moskwy ponad biegu-

Asystentow natomiast powoł111e mm. A w. przerwach pomiędzy „numerami" pu- nem północnym do San Francisco. Władze ame-
opieki społecznej, wybierając te osoby, bllczność tańczy na dwuch obszernych parkie- rykańskie wyraziły swą zgodę na lądowanie lot 
kt óre pracują conajmniej 5 lat w cbarak tach, a. do. tańca przygrywa dos~onala o.rk!estra ników sowieckich w Ameryce. 
terze robotnika rzemieślnika pracowni Szymk1ew1cza z dwoma fo rtepianami, iedna z - Wicepremier grecki gen. Kondylis oświad-

k t h • Ił s • t d ·' tf ł · 1 na jlepszych w Polsce. czyi, że sprawa wprowadze11ia monarchii w 
a ee niczne.1;;0 '· ·P: ~ aneJ i;a ęzi P.ra i Kuchnia w ,,Tabarinie" jest smaczna i po- Grecji jest już przesądzona, a plebiscyt będiie 

cy, a z tego cona1mme1 2 lata w tereme, żywna. a ceny za konsumcj ę przystępne. Sala tylko formalnością. 
n.a którym maiją pełnić czynności asy- wentylowana - bufet obficie zaopatrzony, 
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f-aJJ.cr -'·Tti ~1r!„ bódt nie posiada ogródków JordanowskiGh 
śRo~A· 11 ~Pc• 1935 r. istnie1·e J·edynie czterdzieści placów do zabaw „ 6.30-6.33· P1eśil ,,Kiedy r&lllle wstaf Il zo• • 

6rze ·G
6:33-6.36: Pobudka do gimn~ 6.36-. Brak funduszów uniemożliwia utworzenie w Lodzi . 

·50 1mnastyka. 6.50-7.20 Muzyka -. l>łm -
1.20-7.30. Dziennik poranny, 1.ao.-1.35. l'o,&; „kr61estwa dzieci" 
danka turystyczno • aportowa. 7.35-a.20 Ma· . 
z}'>ka :- płrty, s.ZO-S.25 Odczytanie programu Lódź, 17 hoca. nie, zjeżdżalnie, równoważnie, piłki i 
na dzień b1et, 8.25-8.30 XVsku6wki prak. 8,30 (v) Wszy:stkie niemal już miasta w gry do zabaw oraz piaseczniki. Pozosta· 
W-

1
1.

57
: PrzHer~a. 11.57-!Z.03: Sygnał czasu z Polsce chliu:bią się posiadaniem ogród- re zaś tereny dla O.zleci nie posiadają nie-

arszawy. e1nał z Krakowa. 12.01-12 05: IWia· ''ó J d · · 
domości meteorologiczne. 12.05-1215: 'Dziennik ~ W or anowsldch, dla . naJmłodszeJ mal żadnych urządzeń. 
pożdniowy. 12.15-13.00 Dla naszych letniak i dziatwy, gdzie pod opieką specjalnych Złe jest również i to, że place te są 
Bz d ow~S;k - koncert w ć]konaniu kwintetu instruktorów, najmłodsi spędzają czas nieogrodzone i dlatego wstęp na tereny 
13.0~1~~0·Mu~~~~P~~~m:wilk~~~ ff'af>•t. na zabawie i ~rach. . zarezerwowane dla dzieci mają również 
14.30 „Egzotyczne obra:rJki" _ płyfy 14 30_ Łódź, drugie pod względem w1el:ko- i dorośli. 

15.15 Przerwa, · · ści miasto w Polsce, zasadniczo ogród 
15.15-15.25: Przegląd giełdowy. ków Jorda owski h • iad 1 t ie· Pozatem ani jeden plac w Lodzi nie 

Na place miejskie przyprowadzane 
są dzieci już od lat 4·ch, przyczem Za
rząd Miejski nie pobiera żadnych opłat 
wsteou, nie czyniąc również nikomu u· 
trudnień. 

fl!llilllllllllll!!lll1111i!ililllllllll!!!lilllllllllllllllllllllllllll!lllllllllil!llll!n 

15.25-15.30. Wiadomości o eksporcie polskim, · n . c. me pos a. s n posiada urządzonej dla dzieci brodzian-
15,30-16.00 .. Utwory fortepianowe Ignacego Pa· Ją do~ychczas Jedym.e t. zw. place do z~- ki, gdzie dziatwa, mogłaby pluskać w I 

derew!k1ego w wyJcon~niu Aleksandra Bra· baw ! gry dla dz1ec1, których na tereme od ie podczas upałów i lepić babki z I 
chook1ego (tr. z Katowic), Łodzi znaJdule się pokaźna lfczba, albo· I w kz . ku 

16.00-16.15. Obozy wypoczvnkowe dla kobiet- wiem aż koło 40 mo rego pias . 
pogadanka - wygłosi :Janina Miedzińsko. Pl 'd . . k' h · Plan utworzenia w Łodzi racjonał· 17 LIPIEC 1935 R. 

16.15-16.50. !•?laty polskie ~ obcej muzyce w . ace te znaJ ~J~ s~ę we wszyst IC eh ogródków Jordanowskich zaopa- Wczesne godziny ranne sprzyjają pracy u-
wyk, onk1es·:ry kameralne1 Adama Hermana. memal parkach m1eJsk1ch, Placach zam- ny . d . ' i t i. _ mysłowej, wynalazcom i prawnikom. Do go· 
(Transmisja z. Krakowa)„ kniętych i terenach dzierżawionych. Nie trzonych we wszelkie urzą ~ema: s n e dziny 10-ei z powodzeniem możemy starać si~ 

16.50-17.00. Codz1e~ny odcm.ek prozy: - .,Wę· są to w ścisłem znaczeniu ogródki Jor· Je w Zarządzie Miasta, ale me mogł być o poparcie osób wybitnych i obejmować posa-
drówka Joanny - powieść Ewy Szelburg- d k' lb · · · d · • dotychczas zrealizowany spowodu bra dy mające związek z elektrotechniką i dziennf· 

1700za;;ri:;,inb. ś. P'll . Tb " aj nlowsh1ed,l a ·d.0:"71~m medPOJia a_Ją s~e. ku odpowiednich na ten.cel funduszów. ka~stwem. Od godz. IO-ej 10-ei do godz. 12-c} 
. - . . . uet p1ewaczy „ 1 s 1 a et oraz ~a nyc a ·. z1ec1 urzą zen, m~mmeJ , . . . . d . . nie należy rozpoczynać nic nowego i wystrze-

orkiesbra Le~sena ~ płyty, · 1edna/k; na kazdym placyku dyzuruJe NiemmeJ Jednak 40 placów dla ziecI gać się zatargów z przełożonymi poniewat 17
·20-k,1?.3(

5
t. Reci1tal śpi)ewaczy Danki ślecz,kow· speclalny instruktor. albo instruktorka, posiada swoje znaczenie i matki odpro- mogą one mieć dla nas przykre skutki. Ood.z!ny 

s 1e1 r. ze wowa • . d . . . h b , b. d d d 14 . d . . d k . 
17.35-18.00. Recital St Mikuszewski (transmi· którzy zajmują sie dziećmi w godzinach wa zaJąc tam SWOJe pociec Y mo~ą Y~ o 1a o"'.e o go z. -ei na aią się o U_Pn~ 1 

sja z K1'akowa) · od 4 do 7-e·i po oołudniu pewne fe dziecko ma zapewnioną sta· sprzedazy sprzętó"'. domowych, przed!f11ott;iw · 
18 00-18 15 W i k t W k · · . •. . . · skórzanych 1 drewnianych. W tym okresie dz1a· · · : e~o Y. ~ ecz P. • •· a ac1e za- Na 16 olac::ich :rn;-i 1rlu; ::i. s1e wspmal· rannn ooieke · l j śl ł dl t t t k 

częły się świetnie - Jg, Lorenca w opra- a ą p~my. ne . wp ywy a spor u, urys y 1, 

18.1~7:.%~ ~~tProis~:~pie~a - wykona chór !lllllllllllllllllll :llllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllll!llllllllllJJllllllllllllllllllJlllHlllnllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!llll!!l:::i; ~~~~~~ 1n~~ł~;;;~!id~~st~~t.z~;;;1~nf j~~1:ś~; 
Stnzelecki pod dyir B. Hinka · · na przykrości i szykany ze strony osób star-

18.30-18.40. Listy od dzieci. · , • • d k I t • k , szych. Działają niepomyślne wpływy dla gór· 
18.40-18.45: „Życi~ artystyczne i kulturalne", Bchil sm1erte'nego PDJB yn u o Dl O\V mctwa i hutnictwa, grożą wypadki i k~ta~trofy. 
18.45--19.50. Polskie. utwory skrzy;pcowe _(płyty), l ·t Oodz!~a .18-ta· sv:zyja pracy umysło~cJ, mtcrc-
19.05-19.15: Zapowiedź programu na dz1e1\ na· · som pieniężnym 1 sprawom, wymagaiącym szyb 

stępny. Ta)·emniea dyrektora amerykańskiej firmy kiego z~kończenia. _Od godz. 19-ei do godz. 21 
19.15-19.30. Koncert reklamowy. · • · dobrze iest załatwiać ważną kor.espondencję I 
19.30-;19.50. ,,Pokój dziecinny" - Cl. Debus- Wojna polsko - bolszewicka min<;>ta nowszej powieści popularnego tygodni- na~iązywać stosunki .z o~obam1 wp.ływowcml. 

•Y ego. Wykonawcy: L. Strassbertanka - . . b • . , . l t k b l t t C Tvdz'eń Po Wieczór zapowiada się meszczegó!me, nalety 
(~ortepian) i Hanna Brzeziń.ska fn~owiada· JUZ dawno, .o oko1~ P1~t~a_sc1e a ~c- ~ , ~.e rys ycz_nego '' o „1 - we w~zystkich sprawach działać bardzo ostroi· 
me). mu Jeszcze Jednak 1 dz1s1a1 co pew!en w1esc p. t. „Miłość przebacza · nie i zaniechać wszystkiego co nie jest konic-

19.50.-.2().00. ,, ś"'.iat się śmieje" - prz~glącl. hu- czas rozbrzmiewają echa tei wojny. Najnowszy ten numer „Co Tydzień czne i co można załatwić ki,edy indziej. 
moru. za~amc~nego - pod. re~. ś.w1~10„ełka J d . d, ataku lotniczego I Powieść" już się ukazał W sprzedaży Dziecko dziś urodzone - uczciwe, . dobro-
Karp1ńsk1e~o I Janusza Mmk1ew1cza. e e~ z ep1z? ow . . . . d . d t. . czynne, sumienne, fizycznie mało odporne, 

20.00-20.~,o. Thomas: uwertura do opery „Ray· na polskie pozyc3e stanowi osnowę naJ· I Jest wsze zie o nauvc1a. wielką rolę odgrywa życie erotyczne, towarzy-
mond ~ - pły·ty. -- .:o:- - ·-- skie, zamiłowanie do pracy pedagogicznej. 

~:!L~:~~; ~~f:::i~e~:czor~~Y. - illlllll!lllllillllllllllllllllllllllllllOHIJlll\1111\\lllillllllllnllllllllllllllllllllll 
20.55-21.~: „Ob~.~zki z życia dawnef l wsp6ł· Mięso wieprzowe zdrożało I Wstrzymanie ruchu kołowego OOOO~ffllf)fi)ii)riJl!Jlil~~E!~~ 

czesne1 Polski . . 'ódź 17 I' ....... ~. 
21.00-22.00. „Flis" - opera w 1 akcie Stanisła- Lódź, 17 lipca. ~ ' 1pca. BJ fB 

wa Moniuszki (':') Naskutek. podrożenia cen ży.wc~, I (v). z dniem dzisiejszym t. j, dn. 11 ~ ' I we a· rt ~ty I "1 
22.00-22.10. OdczYt P. t. „Rok 1919 w pracy J6- z dmem w.czoraJszym \ysze?ł w zyc1~ Jjpca zostaje wstrzymany ruch kołowy IT n ry li [lnn ' 

~!tk!~:ki~skiego" - wygł. Aleksander Ka· "«?WY,. dto~szy_ cennik mięsa -::U. tzeźm na ul. Zakątnei od ul. 11-go Listopada r.d1 • U U ] ,H~ Iii ~ ~ 
22.10-22.16. Wiadomości sportowe ogólne. kow lód~k1ch. . do ul. Śródmiejskiej na przeciąg 4-ch Ł3J ręcznej roboty 
22.16- 22.20. Wiadomości sportowe lokalne. Zdrozały zatem przedewszystk1em t d . · · ul rWrześni'eńskieJ· od ul. BJ LILI HIRSZMAN 
22.20-23.30. Utwory Emeryka Kalmana w wy· dl · k Ó k" · ygo m I na · . . . ~ in 

konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. wę iny i me t re gatun 1 mięsa. Wróbla do l(ybneJ na przeciąg sześcrn 8j AndrzeJ·a Ne 2 7, front ~ 
Górzyńskiego„ . Wołowina i cielęcina sprzedawana tygodni. Ł3J Tel. u

3
•
21 

ID 
W przerwie o godz. 23.0Q: W1adomo§cl jest nadal według starego cennika, zaS . , r21 ~ 

meteorolol!iczne dla komunikacji lotniczej. zdrożało Jedynie mięso wieprzowe i Wstrzymanie ruchu związane Jest z ~ l"Z'l1"1"11"1"11"1"11"1"11"1"11"1"11"1"11"1"11"1"1~ W 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. wieprzowe wyroby. naprawą bruków odcinków tych ulic, l ~~~~~~~~~~=~~~Iii 

'REmONAL PROGR. Muzyka taneczna. p d · k · t · · y prowadzoną przez Zarząd Miejski J · 

~~5gK~OLM~ M:~~ko:kdwufort. nosi fy1fi~o ag~~~z~e~a ~tt~g~~!t~:. 
1 

w - • Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllilllllfllllllfillllllllllllllllllfll!lll!lllll1 

Wiecej niż miłość ~i:l~~::::aa 
- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański -

"'':.' :·' ··,: : .. ~. ·:: :: '' •· : • : „ '.,. .\ ~:. . ' , = 
Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 

i!ioie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Gia· 
łodąbków - Gliwski - zaopiekował się syn• 
kieru z&bitego, Januszkiem. 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, 
Gliwski ułatwił mu studjowanie medycyny. 

Miody akademik zaprzyjaźnia się z ko· 
leżanką Ren11 Rudońska. 

69 
Rozdział trzydziesty czwarty. 
DANIEL W LWIEJ JAMIE 

Dwa dni później nadszedł do kance
larii więziennej, podpisany przez mini
stra nakaz zwolnienia z więzienia słucha 
cza medycyny, Janusza Raszka. 

Radość zwolnionego więźnia była 
Oczy Janusza zabłysły najwyższą ra bezgranicznia, gdyby nie to, iż równo-

dością. cześnie otrzymał z Biatodąbków list. 
- Czy sądzi pan, że byłoby to moż· Ciotka Katarzyna donosiła mu w kil-

liwe? ~ krótkich, niezgrabną ręką napisanych 
Vice-minister Brodczyński wydobyl z'i:laniach, że jest bardzo ciężko chora. 

z portfelu wizytówkę i nakreślil na niej _ Chciałabym_ takim zdaniem koń 
kilka słów. A potem, wręczając ją Rasz- czył się list - jeszcze raz zobaczyć Cię 
kowi, oświadczył: przed śmiercią i przycisnąć do serca. Bo 

- W najbliższym czasie wyjeżdżam chociaż dostałeś się do więzienia, ja ni
na urlop. Niech pan za jakieś pięć sześć gdy nie wierzyłam w Twoją winę: prze
tygodni zjawi się u mnie w ministerstwie cież znam cię lepiej niż inni i wiem, że 
i przypomni mi o sobie„. Wierzę, że wy- nie byłbyś zdolny do popełnienia żadnej 
kombinujemy coś korzystnego dla pana. podłości. 

z najszczerszą wdzięczno.ścią uści- Liczę dni, kiedy skończy się Twoja 
snął Raszek dtQń z.acnego ~ygni.tarza. kara i wrócisz do domu. Ale życie ucho
Wszak winien mu byt tak wiele: 1 wol- dzi ze mnie i nie wiem, czy ·zastaniesz 
ność i wiarę w przyszłość. mnie jeszcze wśród żyjących. 

A Brodczyński, skoro za młodym are W każdym razie wierzaj mi, że zaw-
sztantem zamknęły się drzwi, powie- sz·e duchem byłam przy Tobie i że szcze
dział powoli do naczelnika więzienia: rze błogosławię Cię na dalsze dni Twego 

- Intuicja nie myli mnie. To napraw żywota. 
dę prawdziwie zacny i szlachetny chło- Twoja kochająca cię ciotka Kata-
pak. żleby było, gdyby sprawiedliwość, rzyna. , . 
mając na celu karanie złych, łamała ta- Radosć Janusza pierzchła. Przeczu
kim ludziom jak on skrzydła, Dopomogę( wal, że ta fatalna historia z jego uwię-
mu. zieniem musiała odbić się ~atastrofal~ie 

I rzeczywiście dotrzymał słowa. na zdrowiu tak bardzo do mego przyw1ą-

zanej staruszki. 
- Więc nie oszczędzono mi jeszcze 

i tej czary goryczy - myśli. Zn:i bowiem 
dobrze ciotkę i wie, że jeśli mu donosi, 
iż jest ciężko chora, to napewno nie prze 
sadza. 

- Pojadę natychmiast do Białodąb
ków! - obiecuje scbie Janusz. 

Jest tak bardzo stropiony, że nie u
chodzi to uwagi jego towarzyszy. 

- Frajer z pana - dziwi się apasz 
Wrona. - Wyfruwa pan z klateczki i za
miast się cieszyć, r0bi pan minę karawa
niarza. Gdyby mnie wypuszczono„. Ho, 
ho, wiedziałbym, co mam zrobić. Naj
pierw bym poszedł do swej dziewczynki, 
a potem urządził bym taką libację, że w 
calem mieście zbrakłoby alkoholu. 

Felek Obrączka zapatruje się na tę 
sprawę inaczej. Jest bardziej ludzki i 
sentymentalny aniżeli Wrona. 

- Siadywało się nieraz za kratecz
kami - mówi - i spotykało się takich, 
którzy liczyli nieledwie minuty, dzielące 
ich od upragnionej wolności. Ale spoty
kałem i takich, którzy prawie że rozpa
czali, kiedy nadchodził termin zwolnie
nia. Kryzys szaleje w świecie wraz z bez 
robociem, nędzą i głodem. Dla niejednego 
cela więzienna to prawdziwy port po 
burzliwej włóczędze za pracą i chlebem. 
Bo en tu gadać: tu w więzieniu masz przy 
najmniej dach nad głową i ciepły w zimie 
kąt. Wikt nie jest wprawdzie królewski, 
ale zawsze ten kawal razowca i garnek 
kapuśniaku podadzą ci regularnie i jakoś 
się żyje. A kiedy wreszcie każą biedako
wi wynosić się stąd, jest on smutny jak 
uczeń, kiedy kończą się wakacje. Znów 
czeka go głód, żebranina o pracę i ponie
wierka. Więc po jakimś czasie zmajstruje 
coś nowego ażeby spowrotem dostać się 
za kratki i odpocząć po beznadziejności 
życia. 

Tak mówi stary bywalec różnych 

kryminałów, Felek Obrączka, medyk zaś 
myśli: 

- Jakżeż złe i przeklęte są czasy, 
kiedy dla tysięcy ludzi cela więzienna 
staje się rajem, do którego zdążają ich 
biedne tęsknoty. 

A tymczasem Felek patrzy nań z 
ukosa i ciągnie dalej: 

- Przyznaj się, bracie, czy i ty nie 
należysz przypadkiem do tych. którzy 
tam, na wolności nie mają co robić.„ Je
śli tak, to nie trap się„. Dam panu adre
sik jednego z moich kompanów. chłopa 
o paskudnej gębie, ale o złotem sercu. 
Pod jego światłem kierownictwem wy
ksztalci się pan na niezgorszego doli
niarza. Fach to dziś ciężki, lecz, Boże 
drogi, w jakim zawodzie jest teraz lek
ko ?.„ No, więc dać panu ten adres? 

Janusz Raszek daleki jest od tego, 
ażeby obrazić się na Felka. Przeciwnie 
w jego cynicznie bezczelnych propozy
cjach wyczuwa dużo serca i ludzkiego 
współczucia. 

Uśmiecha się do niego blado i potrzą
sa głową: 

- Nie, przyjacielu, dziękuję ci ser
decznie za twoje dobre serce. Ale z adre 
su nie skorzystam. Mam na wsi kilka 
morgów gruntu. Więc dam sobie jakoś 
radę bez pomocy twego kompana. 

Piegowata twarz Felka rozjaśnia się. 
- Jeśli tak to doskonale!... Bo wi

dzisz, szczerze mówiąc, to ten złodziej
ski fach to jest psi zawód. Czasem wyda
je mi się, że wolałbym w skwarny lipco
wy dzień Hue kamienie na gościńcach, 
niźli trudnić się wyciąganiem portfeli i ze 
garków z kieszeni nieuważnych fraje
rów. Ja sam również nie zacząłem od 
tego. Byłem pomocnikiem mechanika. 
Potem zredukowano mnie raz i. drugi -
wreszcie z nędzy zacząłem kraść. 

(Dalszy efą~ iu~ ; 



Sensacyjn}' romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Grzegorz cofnął się przerażony. j ukłon z Solówek... - r wszystkiego op.o~iadać„. ~ówit~ I?i tyl-
Hanka rronczakówna, młoda, niezwykle aro- - Hrabina Krasnowska?„. Niemo- - Z Solówek?„. Od kogo? ko, ze wykradli Ją ze szpitala 1 ze s1e-

dziwa dziewczyna Jest pomYWaczką w nocnym żliwe!.„ Pani żyje! j - Od pewnej kobiety.„ Pokocha- działa w więzieniu w Mińsku„. Biedna 
lokalu „Albatros„, gdzie występuje taJemnlcza - Żyję ... - odpowiedziała przyci- tam ją jak własną córkę ... Bo też bardzo i Hanka. Bardzo się męczy n~ .zesla?iu ... 
para tancerzy w maskach - "Grzegorz ł Ju- szonym głosem. - Mnie1'sza o to 1'ak„. I podobna była do mojej Tamary... Tak l Nie mogłam się wyrwać z JeJ ram10n„. 
lita". On Jest synem kamerdynera, ona - hra· 1 k k p k h ł • 
blan(ą, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha 'Ile Ale wiele też musiałam przecierpieć, za- j ją sobie teraz wyobrażam„ Całowała mnie ja mat ę„. o oc a ys-
potafemnle w pięknym tancerzu, lecz on nie nim pana odnalazłam„. Czy m0gtabym - Któż to jest?... ·my się bardzo„. Ale dlaczego pan na 
zwraca na nią uwqt. ujrzeć pańskiego ojca? - Nazywa się„. Hanka Froń„, mnie tak patrzy! _ 

Pewnego wieczoru Jullta wśród tańca pada · _ Ależ oczywiście„. Tylko musial- - Hanka?! ~ Grzegorz opart slę o poręcz łóżka. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężc~yzna bym go odpowiednio przygotować do Grzegorz chwycił ją oburącz za ra- - Pani hrabino„. 
:t11e fraku podbiegł do nieruchomo leżąceJ tan· . . . . . j . · 1 C · h · d · ' ? 
cerk~. przylożyl ucho do obnażone) pier:>I 1 0 • wizyty pam hrabmy„. 0Jc1ec ma słabe mię. Stary Lubow opadł na poduszki. - o m1 pan c ~e P.ow1~ z1ec. „. 
znaJmll, że tancerka nie żyje. Na lel ramie· 1 serce.„ Od wielu lat żyje z tą myślą, że i - Hanka?„. Pani widziała Hankę?„. - Czy wie pam kim Jest Hanka 
nlu widniał krwaWY znak w kształcie tróJkąta. pani hrabina została rozstrzelana. Ta 1 Gdzie ona jest?! - pytał nieprzytomnie Fronczak? 
Przybyły lekarz sąd~wy stwierdził, że tancerka I nagła wiadomość mogłaby źle nia niego I Grzegorz zbielałemi wargami. - Nie Nie mówiła mi... 
żyła ·leszcze w chwili, gdy badał ją Jegomość d · • ć ' N S •ó k h d · d · • · ·· · · B 
we -fraku. Szukano go po całym lokalu lecz po z1a1a .„ ! - a Ot w ac „. - o powie z1ata - Nie mówiła pam„ o ona sama 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ' - Dobrze„. Więc niech go pan przy- l hrabina, nie rozumiejąc zdenerwowania jeszcze nie wie ... To jest... pani córka!.„ 

Orzego;z Lubow, wezwany do martwe!, gotuje... . ! Grzegorza. Rozlegt się krzyk i głowa hrabiny o-
uf:za!"szy ją bez ~askl, stwi.erdził ku. swemu Grzegorz udał się do pokoju ojca, j - Ojcze, słyszysz.„ Hanka jest na padła bezwładnie na prawe ra_mię„. 
w1elk1emu.przerażemu, że to me Jest Julita ~ra- Stary Lubow drzemał. . Solówkach!... Dlaczego!? Skąd się tam _ Wody ... _szepnęła słabym gto-
snowska, Jego partnerk~. lecz nieznana k~b1rta. ~Kto tam był?„. _zapytał wzięła? 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że mezna· . . • . · -~ sem. 
!oma tanćerka została w podstępny sposób 1.a- ....__, Nikt do nas, 01cze„. ' - To długa historja„. Nie chciała mi Grzegorz rzucił się jej na ratunek. 
mordowana. Lubow znowu przymknął oczy. . 

Nadkomisarz I.:islckl, J};owadząry ~ledztwo - Ojcze„. - zaczął Grzegorz. - I Rozdział '168 
w tel sprawie, stale wobec n\eroz~ąza'nei za- Czy pamiętasz dobrze, ja~ to byto na-1 ~r•eerOOO f01.l08't:' 
~adkl. Grzegorz zeznał. że _Julita .<rai.nowska. prawdę przed szesnastu laty gdy ucie-
1est spadkobierczynią wielldeJ fortuny, pozo- k t . · ' · 
stawionej przez fel ojca, hrabiego Krasnow- a eś wraz ~e I?ną I ~rab1anką z Rosji? I . . . . . 
skiego, który zginął w Rosj.j_ wraz z ~oną. Pie· - Pewnie, ze pamiętam„. ; SytuaC]a Hanki stawała się coraz I Szulgm. - Ja z Tarakanem JeEzcze po-
niądze, złofone w banku iulita ma otrzymać - A nie opowiadałeś mi nigdy o hra- '. gorsza. Jasną było rzeczą, że poprzez gramy„. . 
w. myśl testame~tu z chwilą ukończeni~ dwu- binie Elżbiecie Krasnowskiej... i mordęgę i wszystkie katusze komendant - A czy nie możecie zagrać ze mną 
dz1estu lat, a wiec za dwa tata. Hrabia Kra- o . d t . p . I b s k T r t t • h ·1 b f b k' t ' ? 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu - pow1a a em. c1, s~nu„. ~wn;e; o ozu-:;-. asz a yra_Jew-: s arat _si~ c w1 owo ez orsy, y ~ za racone: 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może zapomniałeś ... Mówiłem c1 przecie, ze l nakłomc Ją do posłuszenstwa l uległosc1. - Bez forsy?:„ Cózby to była za 
się Jut 1akiemi sprawami zajmować ze względu zostala rozstrzelana wraz z mężem„. Ale Hanka postanowiła niezłomnie gra bez brzęczą'CeJ monety?„. - roze-
na swóJ wiek, przeto sprawę tę ujął w swe - Czy jesteś tego pewien ojcze? I raczej zginąć niż zgodzić się na hańbę śmiał się piegowaty Tarakan. - - Idź, bra 
ręce młody Grzegorz. C d · t · ? ' t 1 ' ••• · • do b t 

N . . - o za z1wne PY ame · - s arzec , To też życie jej z każdym dniem byto cie, ro 0 y.„ 
ad ranem pohcJa odMlazla pravidzlwą Ju- otworzył oczy. - Cieszyłbym się gdy-! k t · · I rozdzielił karty tylko dla siebie i 

lite Krasnowska, która w stanie n~wpólprzy- b b . . . · . ' . 1 o ru me1sze. . S 1 · T 1 d • · · 
tomnym letala za miastem Julita potwl~rdiiła Y yło maczeJ, ale, niestety, wiem, ze \ p d . k d t b zu gma. repow przyg ą at się im przez 
że Jes.t spadkobierczynią ~elkie! fortuny. lee~ to jest niemożliwe... I t ~dne~ob' nda óohen anh 0 ?bzu pdr~~ chwilę niezdecydowany. Pożerała go 
Jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on - A właśnie, że.„ wo a 0 sie. ie w ~ swyc na~ ar zieJ zazdr.ość. Tamci grają, a on nie„. 
Ją łłaśnie wywlózł--za miasto; -c1n:11c 'zatarnąć Lubow usiad! na łóż'ku zaufanych siepaczy 1 rzekł do .nich: w· . d h k tó . 
lel ~ąiątek.. Orz,egorz Jest zdumiony temi ze-. _ C t d . ? • C . _ . . - Pod waszą _ opiekę oddaję Hankę ięc zwraca. s.ię 0 swyc . amra w· 
zna~ml t twiet!łił, że ·ta trren;istwo. NasteP·t ? 0 Y wyga UJesz · „. o Jest -mo fl,"onczak„. Dla niej nie' może być zadt:iei - Postucha1c1e„. Forsy me mam, „bo 
nego dnia Julita cofnęła zeznama, kompromitu· ~llwe. ·z·· . . litości I Jeżeli skończy kontyngent wszystko przegrałem, ale ... mam tu pi ze 
!ące -Orzegorza, tłumacząc się prZYWidz;eniami - e hrab~na Krasnowska żyJe„. I swej p~~cy - podwoić! cie .dziewczynę.„ Znacie ją„. o.Iga Bo-
i nerwową chorobą. - Skąd wiesz?! · . bruJska.„ Ona teraz do mnie nalezy„. Kto 
~ dl}mu Orzeiorz- z~staj~ J~st, w którym - Wiem„. bo... ! . - O tern mow_Y mema, kom~ndan- u mnie wygra, dostanie ją zamiast forsy. 

:~n~~owy auto~. nazywa1ąc s1e~1e „Rober.tern". w tej chwili otworzyły się drzwL ! cie .... - odparl Miszka. - Ona me wy- Rozgorzały oczy zbrodniarzom. Ola 
„2:by1~ się z mm na sióstą wieczór w iarze Hrabi!1a stanęła na progu. Przymrużyła! pelma na:v~t ~wy~tego kontyngentu„. to nie bylejaki towar!... Każdy ma na. n!?, 

T G d . oczy 1 szepnęła: 1 Pomagał 1e1 M1kota1 Bobrow, ale zabro- chrapkę Ale wiadomo że Trepow jcY 
am rzegorz ow1aduje się, że zamordo- T k . 1 niliśmy mu „. ' ~ 

wana na dancingu kobieta nazywa się Marta - a ··· poznaJę„. To nasz Kon- '. „. . ostatnio jej kochankiem i nikt nie waży, 
Wild, a tajemniczy „lekarzK, znany w §wiecie stanty... ! - Który to? Bobrow?„. Polityczny? się wchodzić mu w paradę, bo wtedy 
Pkrzestępców pod lll'ZYdomkiem „Goryl':, był jej Lubow spojrzał na hrabinę i oczy mu '. - Tak jest, panie komendancie„. nóż pod żebro i kwita.„ 

ochankiem. Robert me chce wymienić swego się ro szer ł 1 - z d r • l' · d t • · 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomoc z ~y ~· . . . . i - Wsypać mu przy okazji tak, żeby - g? a. -;- zawo1a l Je nog os1nc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. I Hra~ma„ .. Pam moJa najp11foś~1w 1 poczuL. Niech do mnie na skargę przyj- Tarakan l Szulg~n: 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się ~z~„;· Więc to prawda!... Pam hrabma ! dzie„. Chciałbym mu się zbliska przyj- - To dawa1c.ie karty!... 
szczera nić przyJatni, która potem zamienia sie ZyJe.? I rzeć... Zaczęła się nowa gra„. Znowu śmi-
w gorącą miłość, ale młodz.i napotykaj~ na dro- . - Tak, żyję ... ~oczciwy z pana czło-1 _ Rozkaz, komendancie.„ gały gorączkowo karty między palcami. 
ddz~ swego szczęścia coraz to nowe. meprzewl-

1 
wiek, kochany pame Konstanty... Od . • . 1. S k t Znalazły się również papierosy .. I \vÓd-

z1ane przeszkody, które Ich rozdz1elaJą. Han· _ Podsuń k esł . h b' . Y zo1merze wysz 1, asz a roz o- k k C k . . 
ka, -nie mogąc znaleźć pracy, wyieżdta do Wiej . 1 . rz 0 . yam ra mie, i żyl się znowu wygodnie na kanapie i za- a na rozgrzew ę.„ zasem ~nwoJem 
dnia, gdzie opiekqje się nią Goryl, występujący Orzesm„„. ~akze to mozhwe!? . . i palił cygaro. Zesłańcy przymierali gło- zaglą.dat do tego . gąszcza, ale me zwra
po_d !11aską pro.kuratora Czybirskiego. Podczas .- Mozhw~.„ - odparła hrabma s1a-\ dem 0 tytoniu mowy być nie mogło ale , cat mkomu uwagi, choć nikt nie przcry
iei nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze daJąc przy łózku Lubowa. - Cała Mo- d ! . t . . ł tk d' d I wał gry karcianej Dostał już odpm··1icd 
swym P_rzyjac.!elern Robertem . .i:dobywa. dowo: skwa myślała wtedy, że zostałam roz- ! at mtk1?1S raNcJa mia .a wb szt yskl 0 po o-, nio do łapy„. Te·1:~z poczęstowan(; go 
dy, stw1erdzaJące, że prawdziwą h1ab1anką 1 st 1 Al • k . . 1 s a iem. a wyspie Y s ep, zaopa- . ód k 
wlaścicielką wielkiej fortuny. spoczywającej w .rze an~.„ e Utas awiono mme.„. trzony we wszystkie artykuły spożyw- Jeszcze w . ~cz ą.„. . .. 
ban~ach. nie jest Julita. lecz właśnie Hanka. P1ę~?aśc1e lat. przebyłam daleko na Sy- cze i galanteryjne, lecz towar w sklepie - Ora1c1e .sobie, . panowie, ~ra3c1e„. 

Dowiedział się o tern r6w:1ież Krzewicki, Je- b~n1„._ Ostatnio zaś na Wyspach Soto- byt drogi. Zesłańcy nie mogli sobie po- - r~ekt na pozegname. - Przecie karty 
de~ z czlo~ków o~ganizacji .„Krw~wy Tróikąt'.'· w1eck1ch... ł zwolić na dokupywanie, lecz żGłnierze i to me .grze~h„„ Każdy musi mieć swoje 

dnia. „Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawład- . . h b' . . . • s UZ a a mm1s racyJna zawsze m1e l pie- w· d t t h , . kt~ry w, teJ sprawie umyślnie wyiechał do Wiei _ Na Sołówkach?„. Nie dziw więc ł 'b d .. t . . 1. . radości w zycm.„ 

~ąć .majątkiem hrabianki I w tym celu stara się ze pam ra ma t~k SI~ zm1~nąa„. . niądze... ~ I . ięc u erza y g.~c o karty ~ sc1ęty 
Ją •. zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- . - q, tak.„ Wiele się zm1emto na św~e Zesłańcom przysyłano trochę grosza pniak. Nachylaly się czerwone, tc;pc 
stamentu. cie w ciągu . tych szesnastu lat.„ Nie z domu Otrz m wane ieni dze ł twarze. 

Aby ją usunąć iaknaidaleJ od Grzegorza 1 chciałam stamtąd odchodzić ... Bo poco? '. . Y Y k P . ą sz ~ - Trepowi... - zawołał w pewnej 
Roberta. Krzewicki dobiera sobie do pomocy Dokąd? Ale, gdy dowiedziałam się, że ~fzeda~n~et na ~rktÓ ar~y J ?i ladówkki chwili Tarakan, śmiejąc się do rozpuku. 
tr.z~ch .handlarzy .żywy~ towarem - Armanda, wy tu jesteście zapragnęłam wolności a a pums racJI.. ra ~1e z~a a os o: _ Jesteś bracie przegrany! 
Filipa 1 Pawia. Ci dwai vstatnl WYWożą Ją pod I W ' . B . . h b„. nale, ze w obozie uprawia się hazard 1 T '. . - . 
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, że . Ypuszczono ~me„. o t;rąz JUZ c Y a patrzała na to przez palce. repow rzucił 0statmą kartę 1 splu-
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym, Ole Jestem dla nikogo grozna„. nął. Otarł rękawem niegoloną brodę i 
Orze~orzem. . . I Sp~jrzała wnikliwie w twarż Grze-

1 
O~o w lesie na pniakach siedzi trzech szczeciniastą twarz. 

Minęły d~a m1es1ące.„. . . gorza 1 zapytała: · krym~na~nych prze8tęp~ów:. ~ar~kan, - Kiedy uregulujesz rachunek? _ 
Ha~k~ . zainteresował się. pewien eleganck1

1 

- A„. co .jest z moją córką?.„ Czy Szulgm I Trepow. TrzeJ na1w1ęks1 za- zapytał zwycięzca mrugając oczkiem 
mł?dz!en1e~. Stefan <7zarski. który samolotem nie znaleźliście jej dotychczas? wadjacy w obozie. Każdy z nich mial na _Chyba si'ę ni·e w'ym· ? , · 
uciekł z nią do Polski. · .„ . . . . d d p . igasz. 

Będąc iuż nad Polsk:i, napotkali groźną za- Grzegorz zwiesił smutnie gtowę. Sta- ~nmiemu meJe no mor erstwo. owm_na - Swego brata nigdy nie oszukam, 
wieruchc śnieżną. ry Lubow również milczat , ich tu spotkać suro:va kara za. P?Pełf1:10- bądź spokojny„. Gdybyś byt, bracie, po-

Nas~~pila kat~strofa I Han~a znalazła się - Rozumiem ... - sama sobie odpo-1 n~ ~zyny, a jedna.k 111:1 P?WOdz1 się .na1le- lityczny, to inna sprawa„. Politycznego 
w.„ _Mms~u, gdzie posądzono ią o wsp6ł~ra~ę wiedziała. _ Biedna Tamara„. Kto wie, p1eJ .. Bo otrzym~Ją p1emą:lze od kamra-

1 

w karafkę nabić to nawet zaszczyt... _ 
z . Czersknn, ~tóry był zagorzałym przec1wm- co się z nią dzieje Czy nie macie abso- tów i płacą sowity podateczek na rzecz Ale swojego nie wykiwam bądź spo-
k1eN bol~zewJków._ I H k d I k lutnie żadnych wi.~Ści? pana komendanta obozu„. Więc wolno l kojny ' 
pó!n;c tRJos!~„ stawie wys ano an ę a e o na - Wiemy tylko tyle - odparł Grze- im. odpoczywać podczas gdy inni pra- · -„Więc kiedy?.„ 

Hanka spotyka tam wynędzniałą staruszkę, I gorz - że ostatnioiJrzebywała w Argen- ~ubą, "".~~no. na~Jt. głrać w karty, tylko, I - Kied:f chcesz„. Choćby zaraz.„ 
z której opowiadania wynika, że iest ona hra- tynie„. · ze Y m me WI z1a ·· Ona tu gdz1eć pracuje„. 
biną Krasnowską, matk~ Hanki.„ ·j _ A tam jej już niema?„. Podczas więc gdy inni w pocie czoła j - To sprowadź ją„. 

R b
w ttym d5a1mym cz.asie 't11 P?lsc~ Orzeg?krz1 ć

1 _ Nie W początkach tego roku pracują nad wyrębem lasu, Tarakan, Trepow podniósł się ociężal e ttucza-
o er w a szym ciągu s ara1ą się rozw1 a ł „. . d I Sz lg'n · T e 0 s'ed k · · l t L d · 

1
. · . 

tajemnice, otaczające Hankę. ~wyrwa a się s~amtą „. aer?P anem„. u i. l r ~ ':' l zą spo ?J~1.e na u-, Y opory. u zie pracowa i w pocie 
Al oto pewnego dnia w mieszkaniu Grzego-, Podobno przyl~c1~la _d.o Polski„~ bo~zu l upraw1aJą .hazar~„ .. Sm1gaJą. ka:ty czoła. . . . . 

rza zjawia się hrabina Krasnowska. matka - I me mozec1e JeJ odszukac?.„ w ich ręku. PadaJą krotk1e zdama, Jak Hanka ugmala się pod cięzarem 
lfanki„. Grzegorz rozłożył bezradnie ramiona. rozkazy. Wreszcie Trepow powiada: pracy„ 

qdy wymieniła swe nazwisko, Grzegorz sta- Hrabina rozpłakała się cicho. Wreszcie - Zgrałem się, towarzysze.„ Zosta-
ną! Jak wryty. . k• . • b 

- Jestem hrabina Elżbieta Krasnowska„. - rze ta. . iem. ez ~r~s~a„._ 
pcwtórzyła nędznie wyglądająca staruszka. 1 - A dla pana, pame Grzegorzu mam - To 1dz do roboty„. - odrzekł 

(Dalszy ciąg 1·utro) 
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Zycie Pabjanic 
WYCIECZKA DO SPALY POTWORNA ZBRODNIA SZALENCA 

Kolo Przyjaciół łiarc.erstwa urządziło w 
ubiegłą niedzielę wycieczkę do Spały. Laską d~bową·i żelazem z nieustalonych powodów bestjalsko 

Udano się koleją, autobusami, Jak również „ h 
prywatnemi samochodami. zamordował 2 osoby •• Odoja umieszczono w domu dla obląkanyc 

Z~znaczy.ć ~ależy, że drużyny pabjanlckie . Rybnik, 17 lipca. I ka w glowe, że ten niebawem zmarł. wniosek jego obrońcy sąd postanowił 
tak zeńs~a Jak 1. ~ęsk_a, . defilując . w zespole Wydział karny sądu okręgowego w Następnie z nieustalonych dotąd Po· poddać go badaniu w zakładzie psychja-
Chorągwi Łódzkiei dzielme się reprezentowały. Rybniku rozpatrywał w dniu wczoraj- wodów Odój napadł na kominiarza Jó- irycznym przeL okres 2-ch tygodni. 

szym sprawę Wilhelma Odoja, robotni- zefa Bednarka z Knurowa. któremu Na dzisiejszej rozprawie PO wysłil-
z MAGISTRATU. ka ze Szczygłowie. 5-funtowym kawałem żelaza zdruzgotal chaniu biegłych psychjatrów. orzekają-

Dziś: w ś~odę, o godz. 19-ef mln. 30 w sali Odój, w.prowadzony na. salę sądową, czaszke. Po tym strasznym czynie Odój cych, że Odói ciervi na chorobe umyslo-
glów_n~_i magistratu odbędzie się . posiedzenie czynił wrażenie człowieka nienormalne- ukrywał się przez kilka dni. 1ecz wkori- wa i zachodzi wobec tego konieczność 
Kom1sJ1 do Spraw Ogólnych. Na zebraniu tern ~o. Na TJYtania sądu nie odpowiadat, cu został ujęty i osadzony w wiezieniu. izolowania go reszty społeczeństwa, „
będą rozpatrywane i uzgadniane poprawki zzro· względnie wzruszał ramionami. W toku rozprawy wyszło naiaw, że sąd po naradzie zarządził umieszczenie 
szone do regulaminu Rady Mlelsklef. Jak wYTiika z aktu oskarżenia, Odój Odój był :tuż raz posądzony o vodpale· Odoja w zakładzie psychjatrycznym w. 

w dniu 5 girudnia 1934 r. dokonał napa- nie vewneJ zagrody, został jednak wów· R._,.yib•n•ik•u•.••••••-•••-
ZDERZENIA AUTOBUSÓW Z RESORKAMI 
Na szosie pomiędzy Pabianicami i Łaskiem 

w pobliżu wsi Chechlo gmina Dobroń, właści
ciel resorki Kieszkowski Kazimierz zam. w Ło
dzi, ul. Żwirki Nr. 34 najechał na autobus, po
nieważ zdrzemną! się na furmance. Pociągnięty 
został do odpowiedzialności. 

W pobliżu tegoż samego miejsca, r6wnid ło
dzianin fajfel tlili, Al. 1-go Maja Nr. 37, Jadąc · 
resorką, przez niedopatrzenie i nieuwagę naje· 
obal na autobus Ł. E. W. I<. D. Nr. ŁD. 85707 
i zbił dwie szyby wartości zł 55 

Policja spisała protokuł. 

CZY JE RZECZY? 
Na szosie pomiędzy Łaskiem i Kolumną prze 

Jeżdżaiący mieszkaniec wsi Karolew gmina Gór 
ka Pabianicka Szymanowski Józef w dniu 10 
bm. o godz. 22-ei znalazł damski popielaty ża· 
~Ł . 

W kieszeni żakietu znajdował się wyciąg z 
rejestru wsi Sadowice, gminy Działoszyn na na· 
zwisko Martówskiel Antoniny ~ mała fotografja, 
Jaką robi się do dowodów osobistych. 

Żakiet złożony został w komisariacie p, P. 
w Pabianicach, gdzie właścicielka po udowodnie 
nlu może go odebrać. 

du na bezrobotnego Jana Kucerę ze czas uniewinniony z braku dowodów. • 
Szczygłowie w sieni Jednego domów, Sprawa Odoja była już raz ll'ozpatry
i uderzył Kucerc tak ciężko dębowa las- wana przez sąd. Wówczas jednak ·m 

Podpilll.,il zagrodę kochanka OSTATNI TYDZIEN ,,MUZYKI NA ULICY". · Mimo rekordowego powodzenia, jakiem cie· 
· · szy się „Muzyka na ulicy", doskonała ta kome· 

dja grana będzii:i tylko do niedzieli włącznie 
ponieważ nie kU pił jej„. jedwabnych pOÓCZOCh apowodu wyjazdu Mithała Znicza. A więc tylko 

jeszcze kilka dni bawie' będzie publiczność ka· 
~ilno. 17 lipca. policyjne, stwierdziły zbrodnie podpa· pitalny Michał Znicz w ,,Muzyce na ulicy", 

'Antoni Woj.czyc, mieszkaniec mieJ·· lenia. Początek codzjennie o godz. 9-ej wiecz. 
Jako następna sztuka wejdzie na afisz Teatru 

scowości Wardikenie, POW· święciań- Badany Wojnicz, który megł wy· Letniego dawn. ri,Bagateli" wesoła komedja k• 
skiego, nawiązał romans z nieJ"aką W~· padkowi. podczas gaJSzenia O-:Ui!1 ~skar• nolda i Bacha „11obosek" w pierwszorzędne1 qb-

. . żyi swo1ą byłą kochanke, ktore1 me do· sadzie, · · 
roniką WoJrysówną. trzymał obietnicy kupienia Jedwabnych TfATR LfTNI w PARKU STASZICA. 
Wojczyc chcąc zdobyć względy wy· pończoch. Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. powo· 
branej dziewczyny, obiecał jej podaro- rlzeniowa kome<łja Sachy Guitry ,,Otello przy· 

Ć 'ed • szłości". 
wa l wabne ponczocby. D s I . . czyk Począ~ek codziennie o godz. 9-ej wiecz. 

Dni mijały, miłość zaczęła więdnąć, r • Q QWleJ Teatr jest oszalowany i zabezpieczony tmod 
denczem i chłodem, 

a obiecanych pończoch nie było. SpecJ. chor· skórnych, wenerycznych Powrót kamwajami zal!ewniony, 

T ł W 'k b I seksualnych 
ego nie mog a eroni a prze a· PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 

czyć, kochankowi, odgrażając się, że PrzYiJtJUJe od 2-3, 5-6, 8-9 
tę jej stratę odpokuuie Woiczyc ty· 1 w niedzielę i święta od 8-10 w. 

siąckrotnie. LEKARZ • DENTYSTA 

Ubiegłej nocy nad mieiscowością B NUSBAUMOWA 
Warikenje ukazała się łuna oożaru. Pło- I 

1 nęla zagroda woJczyca. 

JUBILEUSZOWY WYSTEP STEFANA JARA· 
CZA .W TEATRZE MIEJSKIM. 

Najznakomitszy artysta sceny polskiej Stefan 
Jaracz: po odbytym w Warszawie jubileuszu 
3-letnief pracy, .zaproszony został pc.zez Dyxek· 
cię Teatru Miejskiego, aby publiczność łódzka 
równiei mogła uczcić zasługi Jaracza, kióry na 
naszej scenie rozpoczynał swe, karjerę, 

i!Bt:'l~Żurg opiek Natychmiastowa pomoc sasiadów 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: w gaszeniu ognia dała mate rezultaty 

przyjmuje od 10-1 l od 6-8 po pot. 

Piotrkowska 51 1~~·-2a 
Na przedstawienie jubileuszowe dany będ?:ie 

Moljerowski ,,Chory z urojenia" z: Jaraczem w 
roli głównej oraz całym zespołem awrszawski<:· 
go „Teatru · Aktora", 

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), s. Krakow· i pastwą P!Omieni padł dom mieszkaln~, 
skiej (Brzezińska 56). M. Rozenbluma (Sród- obc?ra _gdzie znajdowały sie: 2 krOWl, · 
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 5 swłn, 6 owlec i kury °!'az stodot~, 
95), tt. Skwarczyńskiego (Kątna 5-0 .. L. Czyń-1 w której spłonęły wsnstk1e narzędZift; 
skieito (Rokicińska 53) (p) rolnicze. . 
1 , • . ,,. Przybyle na miejsce oożaru władze 

-
LETNISKO ozdabia chodnik 

„PA~A LEU M" 
.cena 50 zr. za l m.' 

j~j"ji:ł• I I Dz;~ p·c;cRe1Wi i~aljchi·~ ;· t, Kino· teatr 

f:J•]:łl:l 
Glówna1 
Dziś pocz. o 5 pp. 

Przetazd 
2 

I W rol. gł. Dorothea Wieck oraz genjalne dziecko Baby de Roy . 

Dziś pocz. o 4 Nadprogram: Komedia i aktualności „ ....... „ .................. „ ........................ „ .................. „ .... ,„ ... „„„„„„„ ... „ ... ... 
Kino-teatr • Dziś i dni następnych! Film produkcji sowieckiej Sojuzkino Leningrad p. t. 

„MIRAZ" 
11: Listopada16 (Konstantynowska) 
Dziś pocz. o godz. 4 

OSTATtłl 
ATA MA tł ANNENKOW i „ZIEMIA PRAGNIE" 
:ó~~~i R. Gardin i B. Ł.ywanow 

or. HENRYKOWSKI •••••••••••••••••1111
"

1111
•••••••••••••• 

JASNOWIDZ WLADZIO przyjechał 
Choroby skórne I weneryczne 

mieszka obecnie TR.AUGUTTA 9 
front I p„ te?. 262-98, 

Przyjmuje panów od 8-11-eJ I od 
6-9 wiecz., niedz. i święta od 9-12,30 
panie: od 10-11-ej i od 6-9 wiccz. 

Dr. t\lf[), 

M. TAUBENHAUS 

do Łodzi na krótki pobyt, który w Matki! 
transie widzi najważniejsze wydarze-
nia życiowe, każdej poszczególnej jed 
nostki - odgaduje imiona - wykry
wa rzeczy zaginione. W transie wy
czuwa przyczyny chorób, nlepow-0-
dzenia w handlu, zawiłych sprawach i 
procesach. Znany z trafnych przepo· 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

wiedn! w Polsce ! zagranicami. Przyjmuje osobiście: 
w godz. od 11 r· do 3 pp, i . od 4 do 8 w. Ceny przy. 

akuszer • ,ginekolog. stępne. Ł6dt, ul. Główna Nr. 13, m. 2 ..-.. biuro prof. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 „Ergandżego". 

„Kroułi Mleka" 

1 film ipiewany I mOwiony oo rosyjsku, wytwórni s·owkino--Moskwa 
Dr. MED. 

GUSTAW KOHN 
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECY CU 

I AKUSZERJI. 
Ul. PILSUDSKIEGO 51, tel. 170-0ł 

Przyjmuje 8-10 i 4-6 po poi. 

Doktór TREPMAN 
specJallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 

&-12, 2-4, 6-9 wiecz. 
W niedziele I święta od 8-1 DP· 

------~~~~~---~----Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

-
4 pp;l~:T:~9 wlecz. !d. H. Ziomkowski s "'Dry. ME ... •k9 ~!~we!c~~~;~!';~~~! 

H .... macher spec. chor. wenerycznych, skórnych, • n. „ źĄo.AJĆIE 01\VGIHALftY(M~llO!ZKÓW c . I . 
• ..&IP•U włosów I moczopłciowych CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE ?e~.~e11.KO'G'.U3'-f:K egfe OfiOa 11, tef. 238-02 

CHOROBY SKORNE J WENf.RYC:ZNf 6-go SIERPNIA ;:, tel: 118-33. (kobiety i dzieci) SIP.AZ elOAJĄ ... •P~T~1K.1 Przyjmuje od !!- 12 l oc! 4· -9 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62• Przyjmuj~ od .lO-lZ, 2--4 1 od S-9 w. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 - w niedziele i świt;ta od 9·-1. 

Od. 9-1, od 5-9 pp. niedz. I ~w1ęta od 10-1 po poł. . . . d 11 1 i d " A noł DR MED - ~ ..... 
w niedziele i świeta od 10-1. przyimuie o - o .,.__,. PO „ · · • -~ 

D---K---· ,„-,·-n·-li· BR~f ROJTERDr J NADEL ~~J,.~~!~i~Wikt~;.M'Mmer r • u • chor. SK6RY, WLOS6W • • NAWRO~ alt front 1 p. Tel, 2l3-1B CHOROBY REUMATYCZNE 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH I WEHERYCZl'tE AKUSZER-Cil"EKOLOCi PrzyimuJe od 8 do 9.30 rano ul. Sienkiewicza 40. Tel. 146·11 

wenerycznych I skórnych (włosów) l'I A R U T O W I C Z A 24 ANDRZEJA 4 Telefon w niedz 
1 iotwT;t! ~leiz·12 w poł przyjmuje od 4 l pół do 7, 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 7,30 - 8,30, 11 - 13, 228·92 ' ' FIZYKALNA TERAP JA. 

przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 14,30 - 16,30, 19 - 20. przyjm. od 2-5 1 od 6-7.30 LECZNICA OMEGA =-:-:::-:-::--~--------
Dr. Med. WŁODZIMIERZ Dr. MED. -- I GABINET DENTYSTYCZNY ZAKLAD fryzjerski do sprzedania 

"" Z"'EW1c• H Klaczko···· 8 K . h . k. GLOWNA 9, teL 142-42 przy ul. Piasecznej Nr. 20. i7 „ ill „ . „ Or DIC owiec I PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe· JAN Wacław Owczarski, zgubił port 
Specialista chorób POLOŻNICTWO i CHOROBY • 1 cJalnośclach. - Analizy lekarskie, za· fe!, zawierający: dowód osobisty, ksią 

uszu. nosa, gardła i krtani KOBIECE. powr6C-lł strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. żeczkę wojskową. Zwrócić Andrzeja 
Lódź, PIOTRKOWSK.A 164, tel. lZS-26 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. STACJA ZAPOBIEGAWCZA nr. 48. _ 19 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. przyjnwje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz. Zachodnia 8,, tel. 110-20. czynna całą dobę. POIUDA a ZLOT.f.. ~ .. """""""'_..,._..e"!!I!"""".,..,_,,,~-~ 



Komplikac1a w rozgrywkach IWittman i Tarłowski pokonani 
· o mistrzostwo klasy A WZOPN-u na międzynarodowych zawodach· tenisowych w Bukareszcie 

Warszawa. 17 lipca. l mo·że rozegrać dwa spotkania z Warsia· Bukareszt, 17 lipca. IW, tern nowem spotkaniu Cem?ch pok.o-
Ni~ocz~kiw'anie zupełnie nastąpiła wianki!. a nie ze Skodą, ~dy.t zdatliem ,We wtorek zakończyły się w . Buka- nał Wittmana 1 :5, 6:2. Z dalsze] gry W 1tt 

komphkacia w rozgrywkach piłkarskich i klubu robotniczego, władze piłkarskie reszcie międzynarodowe zawody .teni,so- man zre_zyl(nował. . , . , 
o ?11strzostwo klasy A okręgu warszaw! mylnie interpretują re~ulamin rozgry• we o mistrzostwo Rumunii. : W fmale gry potedyncze1 panow, 
!iluego, tak że obawiać się należy czy do wek o nHstrzostwó klasy WZOPN-u. .W półfinale gry pojedyńczei panów, : Tarłowski prze~rał w Cernochem 6:1, 
dni~ 28 b. m. wyłoniony zostanie mistrz! Protest Sarmaty rozpatrywany · będzie zarządzono nową rozgrywkę pomiędzy 6:2, 4:6, 3:6, 0:6. . 
stolicy. . w najbljższych dniach przez Zarzl\d W. Wittmanem a czechetn Cernochem mimo Na mecz.u obecny był pas. Arc1szew-

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w Z.O.P.N'. te popuedrtio rozegrano już 4 sety. - ski z · małżonką. 
~rupie klubów robotniczych zdobyła Sar '~-"r.::XXXX:~OC:X:--.A.~~-;;:~~.;.XX :cx:oocxx Mistrzostwo Rumunii w pM<Szczegól· 

mata, a w grupie t. zw. klubów „burzu- wi·edon' ski Wacker 1tych konkurencjach zdobyli: f;!ra po.jedyń 
azyjnych" Warszawianka Ib. Ponieważ c W Łodzi cza panów: Cernoch (Czechosłowacja), 
rezerwa ligowej Warszawianki nie moze gra podwójna panów Hamburger-:-Retti, 
ubiegać się o awans do ligi, przeto wła- Drutyna Zischka. I Brauna gra jutro z LKS·em gra mieszana . Somo·i!Yi (Rumunia) 
dze warszawskie wyznaczyły następny J Brosch (Austria), gra po·iedyńcza pań 
skofoi klub t. j. Skodę, jako przeciwnika ak już dono,sili~my, Ł.K.S. zakon- łączniku J1ra Henreiter, pupilek Hugo WolH (Aus'trja), gra podwójna pań Wo.Iff 
dla Sarfnaty, celem wyłonienia drużyny traktował na dzień jutrzejszy zawodową Meisla, zawodnik niezwyliile obiecujący. (Austrja) _ Sobotkova (Czechosłowa· 
do rozgrywek 0 wejście do lii;!i. drużynę wiedeńską Wacker, uchodzącą Na środku ataku gra Studenny, idealny cja}. _ 

Zarząd Sarmacji wystosował jednak w Austria za najbardziej solidny i wyró-. kierownik ofenzywny, a na lewem skrzy W środę, Tarłowski i Wittman uda-
pismo do WOZPN-u z oświadczeniem, że wnany zaspół pierwszej ligi zawodowej. die Weno. . . dza, się samohtem spowrotem do Polski 

Wacker zajął w tegorocznych spot· Z pomocnilców, wyró:inia się Brau·n 6 Mi'M 2 4 

Tragiczna śmief kolarza 
Hiszpański kolarz Cepeda, który w czasie 

„Tour de France" uległ nieszczęśliwemu wy
padkowi, zmarl wczorai w szpitalu w Gre

Dwanaście bramek 
. kaniach o mistrzostwo szóste miejsce, a Il, który grał w Wunderteamie 21 razy. 
zwycięstwa nad czołowemi zespołami Nieco słabiej prezentuje się 0:brona, w 
austrjackiemi i zagranicznemi ma w· głó której ~rają Zeug i Marad. Ostatni uległ 
wnei mierze do zawdzięczenia znakomi kontuzji na tournee Wackeru po Szwe- sfrzeliła Admira w Przemv~IU 
t~j linii. ataku, która jest naj.lepszą czę~- cji i chocia~ do Ł~·dzi P.rzyje~~i~, to je~ . Przemyśl, 17 lipca. 

nob)e. c1~ druzyny. Wac~er. słusznie też ucho· n~k grać nie będ~1e, a 1e~o m~e1sce zai: We wtorek, odbyło się w Przemyślu 
EKS proteStUJ·e dt1 za ~espół w~b. 1tm~ ~fenzywny. m1e rezerw~wy, mny 7:awodnik. - Vfl spotkanie piłkarskie t'pomiędzy Wiedeń· 

• , Przy1rzyfmy s.1ę naz~1~kom napa.stnl- bramce gra 1u~osłow1anm z po•chodzema &ką Admi·rą, a kombinowaną drużyną 
przeciwko zwycięstwu Hakoahu kow . dr1;1żyny. wiedeńskie1, a p~zekona- Kloc. Polonja-Czttwaj. . Zwycięż-.,11i wysoko 

p . . . . , t p ł I my się, 1ak wielka praca czeka 1utro po- Wacker zakończył swe tournee po 'viedeńczycy 12·1 (5·0) Wiedeńczycy 
. o sensa.cy1ne1 po-razce mis ~za O!· mo.c i trio obronne LKS-u. Osto.ją ofen· Szwecji w sobotę, zwyciężając w Norr· ' · I' ł · · · · t · 

ski w waterpoolo w Andrychowie z Ha· I zywy ,Wackeru jest lewoskrzydło,wy Zi- kopini;! wicemistrza Szwecji Sleipner 6:1 rtue 1 przez ca Y c~as. przy.J!ma ai,c,ą 
ko.ahem, katowiczanie założvli protest, , schek wielokrotny reprezentant Austrji, Wiedeńczycy itrali w Polsce już kilka-I przewa~bę,ł temlbardztiei, .ze druBzynmka 1:'°1deli· 
twierdząc, że zawodv prowadził członek l kt. 35 b 'ł . ..t. k t . . W' ł 6 1 p scowa Y a :i e zes awiona. ra i a 
Ha.koahu stronniczo i że tylko temu za· ory razy ro~i s~e~o panstwa. -:- . ro. rue, w.yltry'Yat~c z is ą . : ' z o- zwycięsców zdo,byli: Durchspekt (3}, He 

•dz' • d , , . Obok niego. wyb11a s1ę lewy łącznik gonią 7:2 1 rem1su1ąc z Cracovią na 2:2. nemann (4) bracia Voglowie po dwie i 
:iw~~cza1ą gospo arze swo1e zwyc1ę- \Ya!zhoffor, t~de.n z naf$Łarsivch zawod 

1 
!"leot z ŁKS-em wyznaczony ze.stał Stoiber (tJ.' Dla J!ospodarzy punkt hono-

M 
mkow 'Y druzy!11e, który koszulkę tepre l na 1utro, na itodz. 17.45, rowy zdobył Małodobry. 

aeS nadal na Czele zentacy1ną nosił l9 raz.:y. Na prawynt Widzów, mim.o dnia ·powszedniego, 

wyścigu dokoła Francji ... nl'lllllong w a.Llod' ,,,,,·.e zebrało się około 300~. 
Paryż, 17 lipca. & l• "'„ llL Program mastrzostw 

Jedenasty ~~ap wyścigu ~-akiego - - Hattodowet druiyn.y kolarskle,ł .. .. -.kolankich Polski 
dookoła Franc11,- wynoszący 126 klm. · ' · · 

d 'ł N· ..,. r- .r... Po trzecim .wyścigu elirttinaoyĄnym (o mi~ 9) J(apiak Józef, RKS Prąd, Warszawa W niedziel~, dnia 21 linea od.będą sie. 
prowa z1 z iZZa u& "'annes: D't't!ft> ten· strz"~ "Ś"Wil!l't„w~ fl9~~1i narodowej .,, .10) Sta-rzvi111ki Wacław. Legia,.< WarliZawa ' " 
wygrał znów doskonały belj!ij·czylt ·Maes drużyny ' k.ofarskie! · przeasfaw;a się ·na m-0cyl 11) Kudlak Aleksander, RKS. Prąd, Warszawa na to-rze Stadionu Wojska Polskiego w 
w czasie 4 ~odz. 24 · min. 53 sek. przed uchwały PZTK. następująco: 12) Oaleia .Edmund, H. Cegielski, Poznań Warszawie; torowe wyśd~i kolarskie o 
swym bratem S. Maes w czasie ·4 godzin ł) Kiełbasa Franciszek, Fort Bema - War-: 13) Rurański Eweld. Tempo, Wielkie Hajduki mistrzostwo Polski dla krótkodyst.ansow 
25 · 28 k szawa I 14) Konopczyński Wlad„ ~wit, Warszawa ców na 1000 mtr. Program wyścigów za 

mm. se ' 2) Lipiński Jerzy, Skoda· Warszawa . " , 15) Zagórski Stefan, RKS. Jur, Wars:zawa. · t · h • k h 
Dalsze miejsca zajęli: Camuso, Tani, 3) Napierała Bolesław, Port Bema ~ Wat•! Czwartym biegiem eliminacyjnym dla nara- wiera poza em szere~ mnyc cle awyc 

Lapeble i Morelli. W oj!ólnei klasyfika- szawa 1 dowej drutyny kolarskie! bedzie wyścig do gra" konkurencyj, jak np.: wyśoil! dntfynowy 
cii prowa,dzi R. Maes; prz.ebywając XI 4) Ignaczak Józef, BKS. Prąd, Warszawa I nicy niemieck'ei na trasie Pułtusk - Chorzele olimpijski na 4000 mtr., handicap na 800 
etapów w czasie 69 godz. 4 min. 53 sek. 5) łiober Leonard, Orkan, War~zawa . - Pułtusk na dystansie 170 kim., organizowa- mtr., wyścig dla gości na 5· tys. mtr. 1 wy 
przed Camusso 69 :12,04 Speicherem, 6) Targoński :Eugeniusz. Legja, Warszawa I ny przez sekcję kolarską Klubu Sportowego śicg dystansowy na 10 tys. mtr. i t.d. _ 
l\A' Il L · 1) Olecki Wiktor, Iskra, Warszawa. Związku Strzeleckiego w Pułtusku, dnia 28-go Początek. zawodo'w 0 nodzi'ni'r,i, 16_e

1
•• 

i•1ore im i oovim. 8} Zieliński Stanisław, Skoda, Warszawa lipca r. b. ~ -
· ..Jl klasyfikacji międzynarodowej pro o 

0
..,

00
. & 'do klo· •g łll W związku · z mistrzostwami Polski, 

':;radzi Belgia w czasie 208:16,37 prrzeCi WW 1\9 _, J-ll Związek Towarzystw Kolarskich zabro-
hancją 208:48,08 Włochami, Niemcami nił organizowania jakichkolwiek wyści-
i Hiszpanią. rozpoczyna Ją w niedzielę walki .cztery kluby B klasowe · gów torowych w całei Po.lsce w dniu 21 

Łódz' zgadza s1· A ' . ł.,ódź, 17 lipca Strzelec kaliski, który już w ubiegłym roku bieżącego miesiąca. 
~ w nadcho.dzącą niedzielę rozpoczynają się w wysunął się na czoło drużyn kaliskich składa Sparta Juventus 2 o (1 O) 

n-, ~Organizowanie metlU okręgu łódzkim mięuzygrupowe rozgrywki Pil· 5ię Z młodych i niezwykle ambitnych zawodni- . - : : 

Po Isk~ _ Łotwa karskie o weiście do klasy A. Do rozgTywek ków, to też uważać należy drużynę tę za prze- Mecz o puhar Eurouy :Sr;. d 1 ~ ow e.( 
u tych zakwalifikowały si~ Huragan z Łodzi, Bu· ciwn!ka b. grotu.ego. · 

,1Expre·ss" pnyni'ósł w dniu wczorai' rza pablaJJlcka, Concordia piotrkowska l Stne· Nies,p·odzi.ankę sprawić mo:le również dru- Pral!a, 17 liipca. 

d lee kallsld. żyna ConcordJl piotrkowskleJ, jednakże jej for- Dziś rozeitrany został na boisku Spar· 
szvm wia om ość ·O uchwale Zarządu ' P. z łó h · · b d t f zespo w tyc najwięcej szans na awa,ns ma nle musi yć na zwyczaju~ skoro ulega ty pół inałowy mecz piłkarski o -puhar 
Z.P.N-u, przyznającej Łodzi organizację do extra klasy okręgowej posiadaJą zdaniem na- ~rz~d tygodniem ną własnem boisku słabej dru- Europy środkowej miedzy Spartą a Ju-
mi~dzypaństwowego meczu piłka.rskiego szem drużyny Huraga11 i Strzelec kaliski. Ze· zyme z Radomska z ' · · 
z f..o,twą. W zwią.ektt z tern, zwróc~liśmy spół fódzki zastartował wspaniale w tegorocz- Na pabianicką Burzę nie liczymy z tego ventuse~. wyeięstwo ?dniosł~· Spart~, 
sic do prezesa ŁOZPN-u P Konopki z ny~h spo.tk~niach o mistrzostwo, nie przegry- względu, Ponieważ w _os~at~i~h meczach o mi-1:zdobywa1,c bramkę w p1erw~z.e1 połow~e · . . z Ł „ . waiąc am Jednego meczu. strzostwo grupy pa~iamck1e1 wykazała ona przez Ne1dcllego, a w dru~te) poło·wie 
z~pyt~niem, cz~ arzą.d OZPN-u pod~J Drużyna łódzka opiera slę .w pierwszym znaczny spadek formy. przez Zaiszka z rzutu karnedo za faul 
mrn się zorganizowania tego spotk.ama I rzędzi~ na twardej linii pomocy I zupełnie nie-- W nadchodzącą niedzielę na inaugurację M<">ntieS!O .... 
w Łodzi. - Prezes Konopka oświadczył zlej lin!i . ataku .. ~brona Jest copr8;wda nie~o spotkań międzyokręgowych grają drużyny: Hu-' M · . . 
nam, że nie widzi przeszkód w urządze-1 słabsza: memn_leJ _Jednak zespól ten Jako całosć ragan - Concordia w Łodzi i Strzelec - Burza I . , eczow1 przy~lądało się 35 tysięcy 
niu 't ·~~o spotkania w Łod·zi, tak te praw stanGw1 ·przeciwnika b; gro:tnego. w l(allszu. · widzów. 

dopodohnie Łódź będzie świadkiem Sprawa karania wołskowych Pociąg do Clec~oc!nka 
pierwszego po 11 lafach meczu między· , d · . na zawody "ł"W&tkłe 
państwowe~o. pr-e I d orfo „ , 

W k 
-. Z W O ze SP We Warszawa 17 lipca. 

)/Ciecz a na mecz W 'związku z ure~ulowan!em przez M. S. ! wofskowel w służbie czynne!, kluby I okręgi 'Xl/ dniach 27 i 28 lip.ca ;dbedą się w 

U : T . L i Wojsk. kwestli podporządkowania wojskowych winny powyższą osobę zawiesić w prawach c· h ink . d d . d 
n~on CUrsng - eg B w służbie czynne! oruczn!ctwu dyscyplirt\1-rne- członka I przekać całą sprawę do Zarządu P. ;ee °''k· u :~ ł zynarło. owke. zbawol~ ,Y 

Zarząd Union To_ urintfu czyni stara- mu władz sportowych Zarząd Polskiego Związ- Z. P. N., który sprawie nada dalszy bieg. z P ywac ie z u ia em P ywa ow er m-
"' ku Piłki Nożnej wydał do podległych sobie o- chwilą przekazania sprawy Zarządowi p, Z. P. ski.eh. . 

nia o uruchomienie specjalne~o pociągu kręgów i Ligi P. Z. p, N. naste1mJące zarzą- N. zawieszona. osoba nie może .brać czynnego Na zawody powyższe, orj!a·nizuje Za
wycieczkowe~o do Poznania na mecz o dzenie: . udziału w życm sportowe!11 aż do cazsu otrzy- rząd p0,Jskiego Zwią~ku Pływackiego 2 
wejście do Ligi Union Tourin}!-Legja. „Zawodnicy woJs!Cowi w służbie czynnej mania zezwolenia wtaśc1wel władzy wojsko- · ..r• • . k W . L 

\Y/ sprawie tej klub wystosował j,ut oraz działacze wojskowi występujący w cha- weJ. Zeiwolenia na dalszy udział w pracy :Pol- po.cią~i wy~i.ecz owe z. arsz.awy 1. o· 
odpowiednie pi,smo do . władz kolejowy1:h rakterze członków Polskiego Związka Piłki skiego Związku Piłki Notnef w tym wypadku .cl.zi. Cena bile.tu i lodzi do Ciechocinka 

Nt>tnel odpowladalą za uchybienia przepisom udziela właściwa władza wo!skowa po uprzed• i spowrotem wynieść ma zł. S.40. 
Tenis. iści niemieccy sportowym i techniczno • s.portowym (według olei.n poro~umleniu się I Zarządem Polskiego . Ma·rtyna gra 

statutu i postanowień P. Z. P. :N. oraz statutów Związku Piłki Nożne!. 
wyjechali jut do Londynu '::::if.ów) przed wlaściwem1 wJadzami sporto- •••••••••••••- pr eciwko Wackerowi 

Po zwycięstwie na.d Czecliostowacfa w me- . Herbatka' w un·1on Tourlngu 
czu finałowym 0 puhar Davisa w strefie euro- O zamierzone! 'dyskwallf!kacJi osoby wof• . Warszawa, 17 lipca. 
pciskiei, Niemcy opuścili Pragę, udając się skowe! w słutbłe czynne! na okres pow#el Jed dla uciczenla mlstrz6w Zuząd PZPN·u .zeiwolił Martynie na 
wn. rost do Londynu, gdzie, jak wiadomo, Niem- nego ruku klub, jak i okręg muszą zawiadomić w1 • k d b • i t .t. wzięci' e ud·1·a'·• d . . . . d · z ąd p 1 k' z „ k P'!k' N ż · .w zw1ąz u ze z o' yc1em m s rzos wa . · „ 1 .... w z1JS1e1-szym m1e zyna f: :~~:;k~~~~i.z ~:~~~~fn;t~is~!~~ r~~:: ~~~kto~:zPańst~~~~~~ u~~~duuW. 1r. 11; \V'. Łodzi przez sekcję piłkarską i tenfoową rodowym ~ecru z . ~ackerem. 
grany zostanie w dniach 20, 22 i 23 lipca w Bezpośrednie zwracanie się do dyrektora P. U. urządza Zarząd Union Toorin.J!.u herbat-, PUhl'f Davisa Nr 2 
Wimbledonie. w. F. Jest nie dopuszczalne. . . kę w nadchodzący piątek, dnia 19 b.m.} . • 

Charakterystyczne, że zawody te nie zosta- ~abran!a się przy wymiar~e kary <_JSobie o godz. 20 w I&ika.lu klubowym. . Amerykanin Dwig.th F: Davis,_ który . ufun-
ną rozegrane na g!ównym korcie, tylko na Pia- woiskow~J w sl~żb1e . czynnei podawama w

1

. Zarząd UnionYfoourin~u zap.ra,sza naldował słynny . Jluhar Davisa zamU'rza obecnie 
cu Nr. 1. O!ówny kort Jest zarezerwowany dla orzeczemu stopma woiskowego t,tkaranego. l . . . ł k, ufundować drugi -.;mhar, gdyż na pierwszym 
spotkan'a Anglii ze zwycięsca meczu Niemcy- · O ile z naruszenia przepisów sportowych tę · s uomi:ą uroczystosc cz O<ll 0~ . qraz niema Już .!ltjelSca tia napjsy dla dalszych zdo-
Amcryka. lac~ą się naruszenia go.Qności i honOiu osoby sympatykow klubu. , bywc6v(puharu. . · 



Str. 8 

~ 
Tra-li tra-la.„ 

Pewien Szkot, najsk111Pszy spośr6d wszystkich 
Szkotów, wybrał się do lekarza. 

Po zbadaniu pacjenta doktór orzekb 
- Ano, musi p~ bezwarunkowo wyfechać 

do Szwajcarji, w przeciwnym razie ule ręczę za 
-pańskie zdrowie„, 

Szkot poskrobał się w głowę, 
- A ile to będzie kosztowało~. ,..... ~. 
- Około tysiąca złotych,M · 
- Za drogo - konkluduJe oszczędny pacjent.. 

- Mam znacznie tańszą ofertę,„ 
- Od kogo? ••• 
- Od zakładu spalania zwłok. 

•• '• Spotkali się na ulicy dwaj przyjaciele. Jeden 
powiada do drugiegOI . 

- Wyobraź sobie, że przez trzy lata nie pa· 
liłem dla celów oszczędnościowych, dz.łęki cze• 
mu mogłem odłożyć do banku dwa tysłiaee sio· 
tych ..• 

_; :Joprawdy? „. To moiebyś ml pożyczył 
300 żłotych?,„ -

- •.. ale pech chciał - ko11czy przyjaoiel -
że ten bank zbankrutował,„ Może masz pny so• 
błe P"-Pierosa? · ,, · 

Pqmimo Qiesprzyiającej pogody uroczystośc~ Qtwa11Cia jubileuszow:eg·o zlotu 
ha·rcerstwa polskiego w Spale wYpadly imponująco. Około 30 tys. mł<>dzieżY); 

tWitanej owacyjnie przez lumy publiczności przemaszerowało przed Panem 
Prezydentem na Stadjonie spalskim. Na zdjęciu fragmeny defilady. 

Nr. 198 

~~~ ............. ~."" ' 

~*i „„„„„„„11m1111m:a111m11111111il„„„„„„„„„„llE„lllllllllmlll!li!iilmllll• 
Szczytem tecłinlki l pomysłowości można chyba 
nazwać nowego robota, skonstruowanev;o przez 
prof. Harry Mav'a z San Diego z KalifornJJ, 
Oprócz szeregu skomplikowanych czynności 
robot potrafi również odpowiadać na zadawane 

Inspektor szkolny zwiedza szkołę dla głucho· 
niemych. Podczas whytacji ZW'l'aca się do na
uczyciela: 

- Czy pańscy wychowankowie 94 posłuszni? 

- Niebardzo,„ - wzdycha pedagog_ - Nie 
chcą mnie wcale słuchać_ 

·.~ 
Mayer, właściciel składu manufaktury w I.o· 

cizi, wyjechał na czte.rotygodnłowy wypoczynek 
do Krynicy, 

Pierwszego dnia, gdy zalutalował się w pen· 
sfonacie, zaczął padać drobny deszczyk, Nattłęp· 
nego dnia padał kapuśniaczek. Trzeciego dnia -
straszna ulewa. Czwartego dnia - potop, 

Mayer pakuje walizki I postanawia wraca~ do 

domu. Właściciel pensjonatu, dowiedziawszy I 
się o tem, wpada doń do pokoJu I ~ . 

- Co się stało, panie Mayer?„. Dlacaego pan, 
nas opuszcza?.„ Nie podoba się panu u aas?„. 
A może wikt panu nie . smakował? „ 

- Owszem, smakował - odpowiada Mayer, 
- ale, wie pan, w ł.ocki denc1 pa4a o wiele 
taniej„. 

~„ 

Feluś Konewka zwiedza ze sw11 narzeczon11 
ogród zoologiczny, Zatrzymufe się przed Jedn11 

z klatek i dozorca wyjaśnła1 I 
- Tu, proszę państwa, włchlmy śmiefącą sł

hijenę.„ Jest to bardzo ciekawe zwierzę,„ Je 
raz na dziesięć dni, a płfe raz na trzy tygodnie. 

- To z czego się ta idJota śmiefe? ...., pyta 
zdziwiony Feluś, - · 

mu pytania. 

C'aly świat artystyczny Paryża fest głęboko za· 
Interesowany procesem znane\ tancerki amery-

. kańskiel Joan Werner, która wraz z właścicie· 

przy niezwykle pięknel po20'1złe odbyły się w dniu 14 lipca w Paryżu łmPo- Iem lokalu, w którym tańczyła została oskar

nujące uroczystości z okazJ. iJ Swlęta Narod'oweg.o. . Rano odbyła sie wspaniała! żona o niemoralność spowod11 występów ta~e-
. • • t d i i I d i I 650 1 t • o ł cznych bez żadnego kostiumu. Trybunał zazą-

dehlada wołskowa, w ktoreJ mi.e zy n. wz ę o u z a samo .0 ?W, D po U· dał s' dni czasu dla wydania decyzji o winie 

dniu zaś odbyły się pochody organizacyj politycznych. Na_ zd1ecm fragment czy niewinności tancerki. - Na zdlęclu Joan 

defilady woisikowej pod Lukiem Triumia.Jnym. Werner przed sądem w Paryżu. 

C d · lk E „. zaigadik:ę, kotnisan-z nie wezwał go do uprzejmie pożej!nał się z Moranem, wy· 
o zienna nowe a ,, xpress... . siebie,. lee.z sam udał się do niego pod rafając mu swój żal z powodu tragicznei 

wska1zany a·dTes śmierci wuia oraz winszując mu znaczne 

1'0'„elDDI„ „,,.0 doino _ . Moran . mi~~l{ał w sI_tromnym po~oł· go spadku . 
..,.., . ~ _ lW. na poddasru. OkazUJ]ą(: swą leg~ty- Wiprost od niego k001isarz udał się 

Komisarz Shirley od 12 go:dzin gło.- zeznali, iż oikoło godziny 9.30 od:włeazł- mację urzędową. Shi.r~ey zatPytał: . do teafru „Arkadia" i odbył dłuższą 

wił się nad taj.emniczą zagadką krymi- ła Loistera jakaś pani wysokiego wziro- - Czy często odwiedzał pan swego nandę z -dyrektorem, który poinformo

nalną. Zamordowany żostał we · własny·m stu, ubrana w jasno - szary pła;szcz i, du- wuja? . _ . , . . _ . wał Shirley' a, iiż Mor.an istotnie grał kry 

mieszkaniu W'Y1Strizałem z rewolweru sta ży czarny kapelusz. Sąsfad, miesz;ka1ący - Bardzo rzrudko, - odpo.wiedz1al tycznego wleczo.ra w teatrze, lecz tylko 

ry Loster, dziwak i skąipiec, kt6ry mie- o pięk"o wyżej, widział, gdy pani ta aktor. - Ostatrum ra:zem byłem u nie- w pierwszym i o•statnim akcie sztuki- ~/, 

szkał zupełnie sam, obywając się bez dz.woniła do mieszJkania Lostera, który go przed miesi<l!cem. "' C'zas·ie drugie'g.o arktu był wolny. Dyrelt-

służby, a jedynie zrzadka wpuszczał do prawdopodobnie sam jej otworzył, gd~ż - W iaikim celu? . . tor nie mógł jednakże odpowiedzieć na 

siebie żonę dozorcy, która naijwyżej raz prócz niego nikogo w mieszkaniu me Monn m~fo•r:ał dłuż,s~ą cłiwi!lę. pytanie, czy Moran oddalał się z teatra 

tygodniowo sprzątała jego wie1kie, lecz było. Znając dziwactwa zamordowanego, - Prosiłem i!o o wsparcie - prze- w cza,ste tego aktu, czy też pozostawaf 

puste pokoje. można było stwierdzić nieomal z całą m-ówił wreszcie niechętnie. - Powodzi w swej !!arderoibie. 

Loster regularnie _raz dziennie, oko• pewnością, że pani ta nie była mu oibca, mi się nieszczególnie. Lecz wuj mi od- Jakby tknięty jalCąś nagłą myśi4 

ło ósmej wieczorem, wychodził z domu. po!llieważ stary, zanim kogokolwiek do mówił. k:omisarz kazał się zaprowadzić do gat· 

Kupował parę dróbiazgów i zawsze mie.szikania swego wpuścił, zawsze U· - Kiedy 'dowiedział się pan o moł"- deroby, w której Moran przebierał się i 

· wstępował do pobliskiej trafiki, gdzie chyilał maleńkie okienko, umiesz~zooe deristwie? , _ charakteryzował. Tu komisarz wytry-

odbierał gazetę wieczorną i paczkę pa· na drzwiach we,jściowych i doikładnie - Wi tej chwi:li, z gazety - odpo· chem otworzył szafę aktora i począł ją 

piewsów. przyglądał się osobie, 'która pragnęła wiedział akfor, wskazując na sążnisty skrupulatnie rewidować. Po chwili wy-

Fatalnego dnia około 11-ej wieczo- go odwiedzić. . aTłyku~ dziennfilta . . , , -. dał okrzyk tryumfu. Na dnie szafy. w 

rem dozorca domu jak zwykle udał S•ię Ta·iemnic:ią panią widziano również, - A c,zy dawn~ei zwracał się pan samym kącie znalazł damski płaszcz ko· 

na klatkę schodową, aby pogasić świai- gdy na.jdalej. po 20 minutach śpiesznym również do wuja z prośbą o pomoc? - loru jasno - szarego ora·z duży czarny 

ła. W pewnej chwii!H zauważył, że drzwi krokiem wychodziła z domu. I zagadnął znów komisarz. _ · kapeltts,z. 

prowadzące do mieszkania Lostera były Była to zatem jedyna osoba, która - Ows,zem. Wui dawał mi od czasu Gdy około godziny szóstej popołud

niedomknięte. · Uchylił ie i Wlszedł do według jednomyś,lnego zeznania świad- do czasu pewne niewielkie sumy, lec:z ·1 niu Mor an wszedł do swej garderoby, 

przedpoko;u. Zawołał kilka razy właś· ków była o tym czasie w mieszkaniu za~ ostatnio cofnął swe zapomogi. I zastał trum komisarza, którv najspokoi-

ciciela mieszlkania, lecz nie 0 1trzymaw· mordowanego, nie ulegało więc żadnej . - Dlaczego? - zapytał komisarz. niei palił swą fajkę i czytał gazetę. Na 

szy odpowiedzi, zaniepokojony otwo- wątpliwości, że ona zastrzeliła Lostera. - Wuj żądał, żebym porzucił scenę, I stole leżał. fatalny płaszcz damski oraz 

rzył drzwi. Stary Lo1s,ter leżał martwy Motyw rabunkowy wstał bezwzględ lecz odmówiłem kate[!orycznie. czarny k'aipelusz. -

obok swej!o łóżka. Kula rewodwerowa nie wykluczony prze·z komisarza, gdyż - J es·t pan, o ile mi · wiadomo, jego Mor an, ujrzawszy rzeczowe dowody 

przestrzeliła mu głowę, powodując nie· w kieszeni zamordowanego znaleziono uniwersalnym spadkobiercą. A może są swej zbrodni, przyznał się, iż zamordo· 

wątoliwie natvchmiaistową śmierć. portfel z pieniędzmi· ora,z kosztowny ies~cze i>lmi ~rewni? - pytał komisarz wał swe'go wuia w celu otrzymania spad-

Komisarz Shirley, którego wezwaino pierścień, który zwykle nosił na palcu. Shirley. k'u, a przebrał się w swei j!arderobie w 

niezwłocznie po odkryciu zbrodni, prze- Shirley zbadał ponadto stan majątkowy - Jestem jedynym bliższym k'rew· strój kobiecy, aby · sikiernwać poszukiwa 

słuchał szerei! osób i usrtalił następujące Lo·stera i stwierdził, że był to człowiek nym Loistera, który był bratem moje.j nia policji na faŁszywe to·rv. Gdy za· 

fakty: żamożny, posiadający większą sumę na matki. . dzwonił do_ mieszkania wuia, stary jak 

Właściciel trafiki sprzeda sfaremu koncie jednego z miejsco·wych banków. Na pytanie komisarza, i;tdzie był. po- zwykle uchylił okienko i poznał swego 

Losterowi ~azetę i papiemsy jak zwyk- Fakty te skierowały uwagę komisa· orzednieg.o wieczora pomiędzy 8 a 11-ą siostrzeńca, który celowo zbliżył twarz 

le około 8-ei wieczorem. Nieco pozniej rza na możliwo·ść motywu spadkowego. Moran odpowiedział, iż grał w teatrze do okienka, w ten sposób zręcznie ukrv

widziano, MY wracał do domu. Zafem Zebrane informacje ustaliły, iż jedynym „Arkadia". _ _ . waiąc przed wujem damski kanelusz. Po 

morderstwa dokonano nie wcześniej niż ~ spadkobiercą starego Lo·stera był sio· Na tern przesłuchanie zostało zakoń· dokonaniu straszne~o czy.nu Moran wró 

o ósmej minut piętnaście i n.ie_ później! strzeniec jego, Gustaw Moran, aktor czone. Komisarz polecił akto'l:'owi, aby cił do teatru, przehrał się znów w ubiór 

niż o 11-ej, kiedy to do'zorca s:konstato- ,clramatyczny, występujący na scenie nazajutrz sam zgłosił się do pclicji w ce męski 1 w sfosownei c wili wyszedł na 

wał morderstwo. j teatru „Arkadia" . lu złożenia dodatkowe)!o zeznania, któ scenę. 

Po.zatem kilku sąsiadów oraz dozorca Pragnąc jak najśpieszniej rozwikłać re zostanie zaiprotokułowane, poczem Zet. 

Za wydawcę i druk: Wy'Clawnictw_o „Republika" So. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 
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